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Za nami rok 1920, 
Za nami wojna, eo pół Polki otsyrgala 
H krwig. ; : 
| Za nami to straszitwe lato 19% roku, 
gdy byt narodu zagrożony całą istność swą 
| i przyszłość położył w tęgości żołnierza, 
baguecie i w armiacię. 
Za nami trwoga, iż wolność ratedwie 
RH bdzyskeną, o którą walczyli najwięksi i maj- 
i gzlachelniejsi w narodzie, której „swych my- 
fli przędzę i swych uczuć kwiaty“ składali 
wieszczowie, której w ofierze oddał po roku 
1603 prolelanjat polski tysiące najlepszych 
ewych synów, że ta wolność, jedyny skarb 
judów i narodów, może nam znów być ode- 
brana. Ta zmora piekielna rozwiała się ni- 
by krwawy opar dzięki bohaterstwu uzbro- 
jonego ludu polskiego, «co, wparłszy się w 
swą ziemię rodzoną, najezdnika odegnał, Za 
nami wreszcie ów drugi rok niepodległości, 
który mów pokazał dowodnie, iż przyszłość 
ziemi polskiej i dzieci jej oprzeć się może 
jeno na potężnych barach robotnika i chłopa, 
pracowników mięśni i mózgu, bo oni tylko są 
w sianie kraj obronić, gdy natomiast w chwi- 
iach krytycznych warstwy posiadające ogar- 
„ula jeno lęk, tchórzostwo i pokora, wohec 
obeej siły. N AE 
Ten rok tragicznej chwały i niebezpie- 
 maeństwa minął, W dziejach naszych będzie 
on zapisany krwawemi, płomienistemi litera- 
mi, opisującemi wielkość enót i heroizmu łu- 
du i nędzę, upadek, dekadentyzm klas po- 
siącia jących. kieł 
Rok obecny, 1921 rok będzie rokiem po- 
|. ju. Ale zadania w tym roku wymagają od 
i Gas niemniejszego wysiłku, odwagi, charak- 
ru i zdolności przewidywania. Trzeba już 
nareszcie skupić wszysikie siły, by pchnąć 
łe do podniesienia tego wszystkiego, co sze- 
 ścioletnia wojna zrujnowała. Trzeba urucho- 
` pić warsziaty i fabryki, wamocnić żywotność 
wyjałowiouej ziemi, budować tysiące domów, ; 
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> -muosić szkoly, bibljoteki, domy ludowe, szpi- 
| s. Trzeba mocną wolą zmusić darmozja- 
4 „A sów do pracy a złodziejstwu, paskarstwu i 
wyzyskowi tchórzliwych w chwili grozy hjen, 
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geneji, Trzeba wzmódz w sobie wolę, skrze- 
. 16 ją, a wzrok nalężyć, by ujrzał szlaki wio- 


Fa eji, 

'. Tea rok pokoju winien być rokiem 
- | miamożenia zdolności i mocy ludu do objęcia 
i madu nad Ojczyzną, którą on własną krwią; 
" sali. Ale niedość jest sily pięści dla takich | 
gelów. Trzeba tu jeszcze własnowolnej dyscy-| 
přay pracy, odważnej uczciwości w ocenie 


pierającej się na fundamencie rzetelnej od-3 
R 


konto czekowe P R 6. lo 175. 
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10 do Swej bez przerwy, 


powiedzialności za losy luğu pracującego i 


Jeśli synbolem rokn ubleglego jest tol- 
nierz-obrońca, to symbolem roku idącego 
winien być robotnik-iwórcą — „rycerz ducha 

On tylko, om, fen „rycerz ducha I pracy”, 
odbuduje kraj, usunie nędzę, zwalczy głód, 
adepcze upiory cieranoty i wstecznietwn, o 
tylko „rycerz ducha I pracy“, jak nazywa go 
pieśń rewolucyjna, otworzy bramy tryumfal- 
ne do grodu przyszłości, do stolicy Socjalizmu. 

Walczyć musimy o Socjalizm nietylko 
wtedy, gdy przychodzą wielkie dni. rozstrzy- 
gnięć, ale codziennym trudem nad budowa- 
niem lepszej przyszłości we wsazysikich dzie- 
dzinach życią, 

I zgoda powinna być między naszem sło- 
wem a czynem. I życie nasze powinno mieć 
na sobie odblask wielkiego Idesłu. 

Albowiem jeśli za jest być socja- 
listą, to sprawą mozoiną i trudną jest być 
nim nie z imienia, z frazesu — lecz z calej 
duszy i calem swojem życiem, â 

Z temi hasłami i w imię tych ideałów 
walozyć będziemy o Nowy Rok Ludzkości! 

Z. K. 
a aa a SA 


Z. WOJNAROWSKA, : 


vaneg 
"Wobec fal. 
Wobec fal. 
Ziemto! tam, kędy przed lat miljonami 
kipiały w miastach różaobarwne tlumy, 
wźdycha pustynia lotnemi piaskami, 
blądzą Samumy, 


Morze! Tam, kędy wśród wrzącej zieleni 
ezanownych lądów mieszkały narody, 
tylko się fala posiwiała pieni 

w odmęime wodyy 


A po bezdennych mokradłach £ lodach 


j nowe się rzeki zrodziły i góry 


i w nowych życie burzy się narodach 
skroś grzechów chmury, 


I rosną miasta i świątynne łuki, 


| gkrępować brudne łapy, wyrywające ostatni człowiek swą mocą kielzna pęd żywiołu, , 
| kęs masom głodującego proletarjatu i inteli- | króluje wiedza, rozkwitają sztuki 


ze ziem pospolu. 


: „ią i utrwalić się możć jeńo ua nowocze- zionący klęską Ww krwi strumiennej Słocie, 
PA b podsiawach demokratyzacji i socjalizą- | Póki serc ludzkich miłość nie zatrudni 


w wiecznej robocie. 


'0, ziemio! kiedyż na twym żyznym łonie 


nie będzie żywych ;prócz jednej gromady? 


O, morze, kiedyż twoja głąb pochłonie 


y złe samojady? 


O, asie! kiedyż słonecznym obrotom 4 
siebie samych, bo tylko stąd rośnie prze- | odojmiesz rozpacz konających godzin 
świadczenie o mocy niezłomnej i czystej, o-i już nie będziesz bezokim despotą 


w 


ślepych narodzin? 
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Obecny ores historyczny. Pokoju jeszcze niema, lecz wojna likwiduje się. Robot- 
nicy, a burżuazja wobec wojny i pokoju. Niema Ligi Narodów. Walki spełoczne. 
Klęski reakcji, a „awycięstwa* rozbijaczy rucha roboiniczego, Życzenia 


rezolucją, 


Przeżywamy okres powojenny, pełen go- | lono nie nie piatoniczną 
rączki, oczekiwania i wybujałych nadziei. wyrażającą Życzenie (Il), aby państwa nie 
Dzieję obecae — to jakby „nieprzerwaną kro- | powiększyły w roku w 


rydaików na 

EA ubiegłych dwt 
Gdy mowa o trwałości pokoju, mamy mą 
myśli tę względną trwałość, jaka możliwa joof 


nika sensacji, mknących g zawrotną szy bko- 
ścią w przyszłość. Bardziej niż kiedykolwiek 
należy się tedy odchodzącemu rokowi kitka 
słów oceny i wspomnienia, : 

Drugi rok po zakończeniu wojny 
światowaj nie przyniósł jeszcze pokoju. Trait- 
tat wersalski z lipca 1919 r. pozyskał wpraw- 
dzie towarzyszów „niedoli“ pod nazwą trak- 
tatów z Saint - Germain, Neuilly i Sèvres, 
sle przez to los jego bynajmniej nie polepszył 
się. Przeciwnie:  błępoty. wzrosły ni ier- 
uie, ponieważ do błę trak 
przybyły błędy nowych traktatów, wyrosłe z 
tego samego gruntu zaślepienią i pożądliwości 
imperjalizmu Ententy. Dziś więc mówi się 
nietylko o możliwych lub koniecznych zmia- 
nach w traktacie wersalskim, ale też o rewizji 
innych traktatów, zwłaszcza trakatu z Sevrea, 
narzuconego Turcji. Traktat ten nie ma dziś 
żadnej wartości, albowiem położenie w Gre- 
cji z chwilą upadku Venizelosa i wyboru Kon- 
stantyna na króla, uległo radykalnej zmianie, 
odsuwając Eutenię od roli protektorki Grecji, 
a jednocześnie ruch nacjonalistyczny w Tureji, 
podsycany i wspierany praez rząd sowiecki w 
Rosji, zmusi, prędzej czy później, Ententę do 
porozumienia się z nacjonalistami tureckimi. 

Rok ubiegły nietylko nie wcielił w życie 
traktatów pokojowych, mających po dziś dzień 
wartość teoretyczną jedynie, lecz był ponadto 
rokiem walki orężnej między Rosją i Polską, 
między Rosją sowiecką i słabemi militarnie, 
a budzącemi się do samodzielnego życia pań- 
stwowego nanodami b. Rosji, między Rosją 
sowiecką i Rosją kontrrewolucyjną, międsy 
Eutentą i Turcją, między Anglią i Irlandją. 
Z wojen tych ostatnie dwie jeszcze trwają. 
Naogół jednak przez podpisanie. przed wstęp- 
nego pokoju w Rydze i zniszczenie Wrangla 
poczyniono zaaczny krok naprzód na drodze 
są powszechnemu pokojowi między naroda- 
m 5 
Wprawdzie wafiliwość traktatów pokojo- 
wych, stworzonych przez zwycięzką Ententę, 
nie daje rękojmi trwałości pokoju, ale zmę- 
czone i wycieńczone masy wszystkich krajów 
i narodów nie rychło dadzą się wciągnąć w 
nową wojnę. Nastrój antywojenny, zwłaszcza 
klas pracujących, jest dziś najlepszą gwaran- 
cją pokoju. Uwydatniło się to najlepiej choć- 
by na zjeździe londyńskim międzynarodówki 
zawodowej (skupiającej 37 miljonów zorgani- 
zowanych robotników), gdzie uchwalono je- 
dnomyślnie rezolucję przeciwiko wojnie. I re- 
zolucję tę masy pracujące każdej chwili goto- 
we są poprzeć czynem, 

Jakże inaczej zachowują się klesy posia- 
dające, w których rękach znajduje się jeszcze | 
władza państwowa wszystkich boz mała kra- 
jów! Liga Narodów powołana da życia przez 
burżnazję Ententy, stwierdziła na pierwszam 
swem posiedzeniu, że jest ligą imperjalistów 
alianckich, nie zawsze przytem zgodnych ze 
sobą. Liga, mająca czować nad pokojem i 
zbliżyć do siebie powaśnione narody, nie zdo- 
była się na przyjęcie w s:ład Ligi już nietyl- 
bo Rosji i Niemiec, lecz rawet państw, po- 


na gruzach carskiej Rosji, Liga 
iwiłą się przymusowemu charskterowi 
międzynarodowych sądów rozjemczych, a w 


palącej sprawie ograniczenia zbrojeń uchwa- 


wej — w szczególności. 

Wojna ta stopniowo się ikwi 
Wprawdzie z wielkim trudem, wśród czowne 
nych przeszkód, ale likwiduje się. sa 

-Alo wraz z likwidacją. wojny zaostrzają 
się stosunki spoleczne we wszystkich krajach, 
jako skutki tej wojny 1 przeobrażeń przea nią 
dokonanych, G : 

Otóż w kronice walk społecznych rok 1920 
będzie datą wybitną. W roku tym uwydainił 
się kierunek rozwoju 


głego można sobie wyjaśnić tendencje ogólne 
rozwoju. 

Tendencje te nie idą na rękę ani reakcji 
społecznej, ani niszczycielom i anarchokomuk 
nistom (nie zaliczamy jednych do prawicyy 
a drugich do lewicy, gdyż prowadzi to do blę 
dnych wniosków, dla prostoty możnaby i je” 
dnych i drugich w jednej umieścić kupie pra- 
wicowej, ponieważ taktyka ich do jednego 
prowadzi celu), 

Próby wskrzeszenia przedwojennych sto- 
sunków doznały gromotnej klęski. Nieudały 
zamach Kappa w Niemczech, klęską Wrangla, 
słabuący wpływ Bloku Narodowego we Fram- 
cji, kompromisowa polityką rządu włoskiego 
w stosunku do robotników, niepoczyłalne sza“ 
motanie się endecji w Polsce, powolne dogo- 
rywanie skrajnie czamnosecinnych rządów na 
Węgrzech — oto krótka lista porażek į klęsk 
reakcji, którym nie można przeciwstawić ani 
jednego zwycięstwa. 

Niema powrotu do przeszłości! 

Jalkże pouczającym i zbawiennym okazał 
się pod tym względem wpływ wojny! 

Ale z drugiej strony  złudnemi okazały 
się przypuszczenia wielu, żę zaraz “po voio 
nastąpi rewolucja powszechna, która 


dy bolszewików, ani ich usilna agitacja wé 
wszystkich krajach Europy, Ameryki i Azji 
nie doprowadziły do wybuchu rewolucji, Prze 
ciwnie: tam, gdzie zapoznano się bezpośræ 
dnio z sowietami rosyjski ano się 


panuje jedynie w niektórych 
ników Moskwy, seig A A 
Pod tym względem nie powinny nikogo 
mylić te pozorne zwycięstwa, jakie bolszewi- 
cy osiągają przez rozbijanie partji socjalistycz- 
nych i usiłowanie rozbicia klasowych organi- 
zacji zawodowych. z 
Taktyka ta prowadzi bezwątpienia de- 
chwilowego wzmoenienią ruchu komanistycz- 
nego. Ale zarazem rozdrabnia proletanjat ną 
wzajemnie zwalczające się obozy, paraliżuje 
wspólne wysiąpienia  proletarjain, obniżą 
więc znaczenie polityczne Klasy robotniczej 
w jej walce z kapitałem, obniża jej siłę bojo 
wą i działa pośrednio na rękę reakcji. * 
W takich warunkach mowy być nie możę g 
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icyżief" dutałalności komunistów, o tem, 
| Ëo kcja ióh zbliża ćGhwilę Wybuchu rewu 
hef powasechnej. Nio tałszywszego! WEnoe 


3; MOBOTRIX 605614, 


1 


La bs) "pa AA socjalista im nie | igły ieijeton, 


Gdy dzźeło rozbicia będzie dokonane, na- 


wienić liżobne komidistów, idące równie. | stąpi otżeżwionie i reakcja, prywudząca z 


gie 1 osiabieniem 


mie cpizyja rewolucji, leva jej sakodzi, opóźnia? 


jà, bórażu masy robolńiese aa üiözliozon roz 


Gzarowauia 1 klęski, 


calości ruchu robotniczego, | kutiieoznyści dö zjednoczenia socjalistycdaćgy. 


Oby rok 1921 był tym rokieni wskrzóżże- 
üla jóności swejalistycaiej, rokiem  zmart- 
Wyoliwstaliia międzynaruwówki sotjślistycziej, 
której przypadnie w udziale szczytne zadanie 


* Komuniętom udało cię w ñ 1020 rozbić | praktycziego Wóielenia w życie piugiaiiu so- 


azeteg partii socjalistycznych. Jest to ich cjalistycziego! 


(my Wszeckrosyjki Zjazd Sowietów. 


| Koniec mowy. Lónina, 


"IV zakońceńiu swoj mowy Lenin pówie- 
Gńal, że twoja była i porówanie kijon rob 
ych wiośoan, Diatego przejść dw komie. 
iu jot meazmieruie tudia (Jeżeli Rosja ma 
7 pod ag Se a wiościań, to czy WO: 
gółw przejicię do konuawimni | jaki to będzie 
kommide? Red.) By „przyspieszyć to przej: 
ście Włuścaiie muszą sani wziąć w niem w 
dzieli Nalęży popiecaóć wytwórusość roiu% 
misiny ać włościatom we Wszysktie tn, 
minżjemy We jako dłużnóków włościan. 
iowianu udziela nam kredytu, gdy dosine- 
(ga zboża. Śjtaćmy nawe dlugi po odbuto 
wie pizetnysłu By odłruduwać przemycił, mu- 
wimiy jedhak także odbudować rolniotwo. 
Następuie Lenia przytećza liczby, dowo- 
Beso te kontygent zboża powiększył się, cie 

okrożnie w r. b. w stosuriku do r. 1918 (2 50 
mil. pudów na 200 mil.) Tax emnó produk- 
"ja nafty i paliwa warosłaa W dobywed u tor- 
fu zastosowano metodę hydrauliwaą, Kounisis 
kacja polepsza się. 
Wszystkie kotnisacjaty. gospodarcze sale 
ty połączyć w jedną ceutnalę ekonomiczną. 
Należy jaknajrychiej tlepezyć Sowiecki 
sdninist racyjny. 
o Jako takt ziańmiecńy lenin przytacza to; 
| tb mó po 


7 


E gt gogpodanczych" (właśnie polityka bolsze= 


by banin miał już dość polityki kotmmtistycz: 
| mej, kiórej tak nauczył śielie i iu: 
apt? edj: 


cja Rosji musi być oparia na elekiryczności. 
Program elektryfikacji przewiduje kose: 
| Ma 1,1 miljarda rb. w śłocie. Sumy tej nie 
możemy pokryć sami = twierdzi Lenin — 
więc zmuszeni jesteśmy udzielić konęeeji ta- 
graniey i zgodnić się na wywóz diwewa. 
„Gdy tak pokry osję siecią stacji 
| gdlektrycznych i pot urządzeń techin'cz- 
mych, — kończy | — wówczas nasza bu- 
dowa komunistyczna słanie się wzorem dia 


cddehodzącej Eur socjalistycznej i Azji" 
4 more tp rg E 
Bei ÏI dzień obrad. W 


Eyo dała aardi toapoczęła śl 
sja t reteratem Lenina. Pravi wio- 
bok, pochiwalający połilykę madu sowietów. 


Pd Ë TAJFUNI 


© (lak 5. Ruruliszwili), 


Do słońca. 


n Ai i 
Kraj Sadowa kraj obiecany,  przyzywał 
| Kochałen akeamitne do nieba sięga/ąc8 góry, 
seumiącą ü ich stóp rzekę, jej imie , jej 


R - myśli i tworzenia, 
AGO" Wilgotne ściany i żelazne okna więgienia mę 


| śżyły i dr 
t odlierały życie, % ; 
Żasłażiały słońce, gorge słońce życha, 
żył pca oko mej tli wien 
ylam ż góry, przóż okńo mej celi więzień 
| mej na ruchliwe, kipiące życiem miasto, 
na jego lilice, è było tylu bojowników 


ga wolność, gdzie jeszeże ślady ktwi pui- 
-  purowej świadezą 6 tem na bruku, 
utaj, na tej ulicy krwawo żazkactzyły się 
,  pletwsze porywy miłodości, pieńwsźe pra- 
nielia Woluwści, 
Ï ja bytem a nimi, 2 moimi wiernymi drahami 
pośród oddanych bojowników. 
I gdy morże się zakotłowało i wiatr ważności 
| powiśł, kavi żamgliłi jasny dzień odrodze- 
I odjeli życie. 
Umieścii na dalekiej 


porywy í dążeńia. "TĘ 

Taa płonący stós uóżuć narodu Pzucili lód, Zä- 
gasili go i stał popiół 

úy ca «a i KEŻŚ ë è 


«. ń 


t: ny, Przy pomocy karty 


pamietam dobrze, gdy pewnego 


północy naze Święte 


*Wmioski meńszewików nie otrzymały ani 
jednego głosu (lan dovus źródło bulszewi= 
kie, kiórć jednak duż potem, pisze, że ñek- 
szowicy | eseizy otro krytykuwań rządy 5o- 
wiedkie, Więc diyba glosowali za  Gwyiui 
wiiłoskacni),  Pirocimiku POŁOWA: 
wai mwęńszewik Daa | goerowiee Wolski, 
których wywodów ia posiadauiy Gajta e. 

Kriyżuawski reterował a e 
lektryttkacji kregu. lam, gdzie idzie o Wy- 
dubywanię olbizymóch śrałkow eneigil élok- 
wyne dla setów gospalaicych możli Wa josi 
tyko sucjadiy wia gospudarka. Mówca kre- 
Gi wicie amwone clekiyfikacji kraju i 
powtarza misie Lenina, że kuuruniam — to 
usórój Gówiewki plis eektrytikasja. 

Przem uruchomienie Zagłębia Dońskiego - 
uzysku £ę 40 proc. polzebagj ilusa węgla 
dia paliwa, ale niema możłwości sproma 
dzania tego węgla do Miskwy i Petrogradu. 
Tak atuo ie gposób 6ieusportować drzewa. 
Zato można dagiti wprowadzeniu częściowe- 
go wydobywaaia torfu drogą hydraułczuą po- 
kryć wszelkie zapotrzebowań a, przyczem ŁA- 
miast 8 tmijonów robomików wystangy 100 
tysięcy (2), Przez żukładanie stacji elektry- 
cznych na obszarach torowisk otrzyma się 
tanią etiergię Aleltrycmią, którą można be 
dzie oprowadeć ta przesizeni 200 wiofst. 

Elektryczność ziweuzędzi Rosji aatię, któ- 
ra pójówie na wywóz Włatnian ża Maszyny. 

Należy wprowadzić mósżyny do rolnictwa 
i elektrylikację kraju, a wówtzas Rusja wy- 
dobędzie sią s Ubwaego ŁACŁATYWAŁCŁGO ko- 


ła. l 

Mówca opieuje korzyści, jakte wyfileńą 
dla iugi wskutek takiej elektryt:kacji, bwier- 
dü Ż6 Urzedżywistnieliie programu wymagać 
będzie 10 lat, povsem pusin Ekofomitziy Kus 
af pieedcgnie dwulnrutuje sau pfzodwyjeu 
À Mówca objaśnia plan 
budowy $7 centralnych stach  elelilrycziych, 
(miejsca przyszłych tych Biacji Gświetlomo 
liumpłami elektrycz emi...) 

Na Sm posiedzeniu ódóżyłał Stełnberg 
w imieniu eserów (pewńie lewicy) deldara- 
cję, że partja jego ziżeka się obecnie krytyk: 
„parji panującej” i wzywa wlościaa do współ: 
piźcy 2 prołetarjatetń miast. i 

Teodorówiee w imieniu komisacjalu dle 
fokuiwowa zdał sprawę ż ciężkiego połóżonia 
sohizętwa,  Liczbańmi I taklaiii wykazał, jak 
obszar wprawiańy znniejsza się w zatrważt ję- 


| cy, sposób: Mówea prosit o przyjęcie reslu 
dyciar f oji rządu, zm erzających do puprawy siosun- 


ków w rodniclwie: r ie 


stebńnego, 
cichego wiecżofi zebraliśniy się W ciefi- 
nej grocie = bojowuicy, ożywieni jeduią 


__, fmyślą. 
Jedńa myśl his złączyła, te same cele i na 


dzieje.» 
Wiem miespodzłanie napadli na nas kupiani 
| głotem słudzy despotyzinu i rozpoczęła się 
stwelańi LA... R 
Rozposzęła się walka, walka na życie i śmierć. 
Było ich wielt i, zwyciężanńi, poddźliśtny się, 
ale oni drogo zapłacili ża nasze okowy. 
Ï potem sciany więzienia stały się nieodłącz 
|  fiytm towarzyszami mökin. 
Nie się koło mie nie zmieńłało., 1 gasłem 


i i w zę aden 4 i 
„Jl wiosną, gey żiemię zielońość pokrywała, 
słysastetn wetakioj jaskótki i pizenositeńi 


się myślą do swój daielmicy robotniczej, 
gdzie pracowano i ha miie czekano 
Spofiądałom na ruch wielkiego miasta, na fa 


bryki, ua domy wysokie, tramwaje i mió | y 


wiłem, że to wszystko stworzyłeś ty, bO- 
jowniku, swemi mocnemi rękoma; praca 
twa i młodość zeszła oi ña tem, a ty tam 
gdzieś w cieimuym lochu, na obłodnem po- 
staniu dogorywas. 
wiódziałom, ż tem w grocie znowu zbie 
róją się moi bracia-towerzysze | biele, jr 
_ sue nadzieje uóiiecheły się do Miia: 
I przychodziła mi na pamięć inatka, jej 
bole i żmęowa twarz, jej oczy, na 
ttórych nigdy by nie otsychały, ostatnie 
pożiimnie, słowa przyjadół | ob stalca 
waiki do owtatecznośćh Później żyćla wię 
tienne, długie note zlinowe i saińęliy je- 
sienny zmierz, | LECĘ 


Ale 


| 


, 


Glońco świeci. 


Stracha faljeteakty, | 


Nowy. Koi uspoðäbid üke zawsze lie 


lapohoiijive i iuozufitżiie. Uyigdsm się DA |iqqyeh, 


8 806 dni za sobą i żApytiję: pyt lie 
gizecnów poytlmieś pizez ie 00500 duit". 
Jeżeli tylko dwa grzótny dmieuniey to jużby 
suma Wjuiośla cziię 134 — dość, aby do* 
siać sią w dziewiądy krąg piekła. T0 jeddo 
mie poCieGZA, 6 luzeih że mug będą się lati 
Buiażyh wszyśty ludzie pofzącm,  Wóżysikie 
socjaiy, beki, peoWiaki, poećł, imalarze, lilożo- 
fewie. Bydzić naui tedy wesuło. W ŁAŚ 
palkatze, rubiii, dewoiki, kś'gża, kalęże gu 
apodytie pójdą do nieba, jäko że grzesząc 
przez cały tydzień, W niedzielę chydzą do ko- 
ściuła, w sobulę dv bużwiey, ja żaś me oliodzę 
Aii dö kościoła, ani dü bożakcy,. 

Jakto? — nie modli sią nigdy? — ma: 
wołacie zgorszeni. Ońszai, nódię me NEA, 
ale szymę te, jak nakazuje piano „kóińłanąw: 
ay się w kotmvize swojej”: 

Ale ie w biędy | grzechy bolą mnie 
disiaj, W odaimie godziny umykójącugo roku 
LUŻU-go. Nie. Wyrzuży wauienia trapią unię 
a imucjo powodu a Mièiowiie a racji grë- 
dhów, kiórs wobec eebie popolnikwa, czyteł 
nfku Tad jest, Omuównłem ciebie nieraz w 
ciagu cwiiychającygo W oblat przeszłości ro- 
ku 1920 go. Dupuściiem się mianowecie biga- 
mj, Albowiem ja mam dwie żony, dwie fw 
dzaty i podwójnie ugusiko rodziine, dwie late 
py zastępujące ini piece nudzić, Tobie tas 
urówiiaiń tybko o jednej rodeinie, © jednej 
żonie, o dzieciach tej jednej żony I o jednym 
piecu tej żowy czyli o jediej ltinpie, zasię: 
pującej imi egulo rodeiume, Ałbomem Ba- 
sia, Lilith słoiowłosa, Saewerzygiwł Kalasanty 
i jego mały Kalasèk, to jest moja rodzina li- 
teracka, rodz'ma, którą stworzyłem sobie w 
wyobraśli. W grunęie bowiem Basa jost bo 
portret pewnej żony maszynisty kolejowego; 
którego dubie arati: Lilith jest daluraluą 
córką pewuego kaigiza, pewnej paralji war- 
mawskiej. Bawzerzygaat jet dokladhym por 
tretam  jeduego 2 urzędników - Ministerjum 
Cieuniości, zasię Kaiasek mały, to dziecię ts: 
hirslie pewuego falike, pewtiej parali sta- 
zakonnej. 

Czytelulku, przebacs ml mo oszukań- 
stwa, a wyżnaiń Ci sżożelze, dłaczego. to ja, 
ja mąż o oziuyrynie pudubnej do bujnego o- 
gona ogiera, na którym jedzie Jan Sobieski 
ua moście w Agrykoli, ja, posiadający oprócz 
tej Gżupryny pykadło sadu eyuóW A me 
siedem córely żonę suiową Herńiienegiidę; 
a nie wdźięczną Basię, dlaczego to ja saińego 

sę am á e 


Minister: Prasy Gy 


Mialsterjuin pracy wszędzie, gdzie  ist-, 
nieje, lub pozysłujć, jest wysażein poważnego | 
widywu klasy tovulnitżej ua państwo, 'Obej- 
iiikje ono żejyół zagadnień dwiązanych ż pra: 
wodawsiwem piwidy i puityką społeczią pań: 
stwa. Istnienie jego jost duwodem kotieczno- 
Świ piżydzieledia tych zagadnień  osolxiemu 
ofgaiowi państwowemu. Powstanie Ministe 
rjum Pracy jest zarazem także oznaką zerwa 
nia pizeż państwo ź policyjwemi tietodaini fe 
gulowania stosuńku piacy do kapitału 


z an 


I upływałę te dni niep żenie 
Siwizią zakińdia się do wcźesiej fłodości. 
Nadeszły i suwioty i był bliski czas Śinieści 
Czarny cień z kosą stał u wezgłówia, 

A pragnęło się żyć, 

Pragnęło się słońca, Słońca» 

IL 


Gdy z pojwwienmiem się jutrzenici, ranny, fi- 
glarny wieśrzyk oaływał kwióły, goniec 
bogów, mgła obwiószozałą górom wyso 
kim aote bajki życia. 

Daleko za górami wzeszło błyszczące słońce 
nówógo życia | oświeciłó ziemię. 

Złote bożyszczę i 8 state ściany zła 


, 


uped?ys 

Zaroiły się ulice, fabryki i pracujące szeregi 
wyszły do boju 

Gorące promienie słońca wolności doszły i do 
okien mego więzienia. 

Fala ludu dołoczyła się do więzienia, zniosła 

straże, wdarła się i otwania szeroko drzwi 

dla nas wszystkich. 

Przyłączyłem się i ja do tej fali i z czerwonym 
sztandarem poszliśmy do pałacu, gdzie 
znajdował się nasż ciemiężca i śkruszyli- 
śmy jego moe. 

Kocham tę chwilę, 

Życie kipi wokoło. 

I niema łańcuchów, 
więżień. 

Dosżiiśmy dö złatni obiecanej, promienńej. 

Nas jest wielu. 

Nie przeraża fela, nie straszy skała. 

Nie oddamy wolności zdobytej naszą knwię. | 


niema niewoli, niema 


Słońce porzeje 
I poszliśmy do słońc 
Do złotego słońca... 


PWD Ac JF ry ENG YO DER AO GDG PO GO WAG 


„w mnie 


PJ 


ani NE MOCNE M OAZA 6 WO ZY EA © LA ANAIRAA 


ciębie nieraz wystawiałem na dudha $ ag 
twój śmiech. Sprawa tak się bowstn przede 
stewia. Huiiutyse6 i smyrykuwi. sie 6 gds 
prawę zła, o wydlhian e lietiych pusiępiów 
i miyGli ludókich, Gdyby wyśimiewuł tyko 
i poskdźilibyście limie | slušia 0 © 
aiude. Ja zaś obłudę, uięluość w waudadi 
i myślach, brak odwagi w liiiyśleniu do koń* 
ea wważam ża ślwiesteliy grzech uatury pol . 
skiej Z początku tedy wyćwiewaleim linyuhy 
a'eldz nawet ciebie, o Czytelniku, poczytywa” 
leü ża osobę grżeszuą, godną przeto nego 
szydenstwa, a dopiero ua końcu zauważyłam; 
ż6 ja także lie jesieti święty. Przeto popełk 
bilem bigamję, ożeniiem się drugi ra W 
„Małym Feljetomie", | zacząłem drwić s sde 
mego siebie, przekonany, iż tą drogą niewąła 
pliwie cel swój prędzej osiąyny, Bydzę bgs 
wiem, że jeśli z pewuych wad Lauczycie się 
śińiać, patrząc na manie i ou tuja rodzinę, 
å Gasem będziecie i wśród siebie wyśuńiewa- 
li to zło, te wady, lọ karykaswalność, ajj 
ja na swej osobie wam ukazuję, : 

Czyście mi wybaczył? 

= A twoja prawdziwa rodzina, fa piii 
sza rodzina, surowa" Hermenegilde i siedinii 
synów, chlopaków 5a schwałł Gdzie joat two” 
ja prawdziwa rodzina i twoj pewndawa ae 
przyda? — wołacie. 

= (wdl-ozeleczekaji Pomatutra Prey 
dzie i na nią kreska w roku 1Y4l-szyuu 

Zaletń wybaczyliście mi? — Dziękują= 
Teräs wypada mi zlożyć wam żyweuia ña 
tèn nowy rok: limi z pewhuścią będą wam 
życzyk zdruwia, smuęśća, wygrania mitjos 
aówki, jakuajwiększych dochodów i j j 
mniej utrapień, jaknajwięcej jajek i jeknajs 
diiiej paku, jalmajwięcej cukru i jakaaje 
udiej melassy, jakińidjwięcej belieny | jake 
uajuniej dżiuf, Jä zas Waiń Życzę tylko jede 
uegó; Zbiiżewia jalona;bandziej wztiosiych za» 
sad, do których się przyziajecie, do waszego 
todzieunego, prakiycziego życia, Albowiem 
któ chce budować nowy świal, imusi ię Dudo- 
wą żacząć przedewszystkiem od siebie. 

A teruż poduieśiny kieliśzki,  kielichyą 
puchary, kuszłyczki, szklanki, bomby z pia 

mean, wódką, miodem, choćby z wos 

dą (która jest nakłepezym napojami = i naj- 
tańszyin), bo już idzie Gioworodek ślepy jët 
cte, głuchy ježe, ale już piękny — idzie 
rok 1921] — i zawoławny: „Bądź powdrowie* 
ny, mieczaku! Jesteś nagi, ślepy, głuchy — 
ale my ciebie ubierzemy w piupurę, rmy 
twym oczom damy Światość promiettią, my 
Wwa uży Gapeluńiiy śłodkiemi dźwięki a ii 
cżynkuiy t6 wsżysiko przez nasze yhy pigi 
aiejsze i bepSże, miż w roku ubieglymi*, 


Żysław, i 


- 


Miuistr KADIIAIN, 


Powołania do życia w Polsce osobnege 
Ministerywiu Duliruny Pracy i Upieki Społecz 
tej dowudziło, że państwo polskie w lyiu wła 
śñið Moówuczesiiyh duchu rozuliie Swoje žá 
dania, Państwo pwlskie miału żerwuć a tras 
dyejaiuj polikwyjuemi euboteów, Prata miałą 
się cieszyó uësciwą ochrona państwową, Pras 
wodawstwo społeczne miału rozwijać się szybe - 
kó'i stale, a Ministerjuiu Praty, | wyzuatzońng 
było na stróża i opiekuna tego prawodawstwa, 

Tak było na początku istnienia tdszega 4 
państwa, Nikt powużnie nie sprzeciwiał się - 
takieiitu postawiełuu sprawy, jasnem bowiem 
było, że najsilniejszy czynnik odrodzenia Poł 
ski, to p klasa robotnicza. Lecz również jās 
snem było, że po pewnym czasie idóń |. 
Mau. Pracy musi się spotkać ze stänows © 
czą opożycją klas posiadających. Kieruńek o 
pozycji burżuazyjnej rówież nie tLruduv byt 
pizewidzieć — musiała ona uderzyć w to, 88 
stanowi głównie o pożytku Ministerjun Pras 
Gy dla klasy robotniczej. Udetzónie burżuszjł | 
musisto być wytnicrzane w organy wykońaw+ 
że Ministorjum. Tak też się stało, Atak re 
akóji uderzył w Inapekaję Pracy, w. 

ldea powołania do życia odrębnego Me 
nisterjiin ochrony pracy opiera się na aroe 
mięmiu państwowej konieczności wyowzebnlg> 
nia w samodzielnej instytucji państwo* 
kwóstji prawodawstwa sócjalnego, jak ró = 
ńież wydzielenia ż chłokształtu udnitistfy | 
cji państwowej Organów nadzorczych, pilna: 
jących, by to prawodawstwo wch:<dziło w ży: ze 
cię. Policją nawet w Niemczech przedrewólkte 
cyjńych, teń idealem ` państwie policyjne 
okszała się najgursżym stróżem prawódawe 
stwa piaty: Zaświazicza to ks. Hitze; poseł ka 
tolieki pafainedtu uiemieckiego. „Urzędmiey 
policyjui są mało lubiani i mało się nadsi 
na organa dożorijące..*). Ale właśnie dlate 
gó klasy posiadające przeciwstawiują sę tas 
aapieuiu policji przez samodzielnych, alez 4 
lożnych kispekturów pracy. Policja i wogóle 
miejstowe władze administracyjne są mwad | 
m lub większym stopniu  zalełuą 


3 


iwa 


14 


ai 


öd kapitalistów. Pojawienie się czynnika 
zalóżiiego, ograniczającego śimoówolę 


AE 
| 4) Ra, De. Fr. Hitze, Kwestja tobatto. Wys. - 
dawaictwo księgaruj św, Wojciecha w Pozuanky 
Sk, 138, | RZY 

zę 


. 


| skich, wyniesie tylko 2%. 


OBUTRIE", scdoła, I zycia WEI R 
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E a a ta Taaa 


tusxi niezadowolenie i gniew. 


Towarzystwa 
za konieczee zastępujączm t- 


| Państwo polskie comaa bardziej poddaje SK © 


się naciskowi klas posiadających. Reakcyjne 


olbjaśnieniem: 
Ojców „przewalutowania akcji została 


kiążiwści coraz silniej uwidoczniają się w dzia- niejasno przedstawiona Za każdą bowiem elk- 
łainości maszego Rządu. I oto wyłącza się ż |cję 200-rublową alwjonarjusze otrzymują dwie 
pod kompetencji władz administracyjnych ca- |akeje po tysiąe mirek, czyli jedna nowa akoja 
ły szereg agend państwowych łącznie z Urzę |odpowiada 125 rubłom starej axcji Ostatnia 
kiem Stadnin Państwowych, natomiast oddaje | ta cyira więc nie została przez nas z palca wys- 


się pod władzę starostów i wojewodów insty- |sana, Prawdą jest, 


że dywidenda odnosi się 


tucje Ministerjum Pracy, a przedewszystkiem |do pełnej akcji, a ùe do połowy. Pod tym 
inspekcję pracy. Tak burżuazja dąży do zwi- |względem nastąpiło niedopatrzenie, które też 


chnięcia i spaczenia instytucji, która mogla 
być i jest nieraz przeszkodą w zaspakajaniu 
tanłoczności kapitalisty ? 
~. „ A Minister Pracy?.. 

— Podał się do dymisji?! — Przecież on 
winien ochraniać interesy pracy. Przecież on 
większe ma prawo do utrzymania niezależno 
Kci, niż stadniny Państwowe. Chyba robotnik 
i kwestje, związane z ochroną jego pracy, wy- 
ġej wiuny być postawione wśród zagadnień 
administracyjnych, niż koń czy źrebak ze sta- 
dnin Państwowych! Takby się zdawało. Rze- 
czywistość jednak daje nam wręcz odmienną 
odpowiedź. 

Minister Pracy p. Pepłowski nietylko, że 
nie złożył swej teki, ale wydał do spółki z p. 
Slrutakim rozporządzenie, wprowadzające w 
życie owe przepisy policyjne. 

Załatwianie spraw, a nie wkładanie ich 
do szuflady, byłoby bardzo chwalebną w wie- 
lu wypadkach działalnością Ministerjum Pra- 
cy. Ubezpieczenia społeczne nie wyszły u nas 
jeszcze ze stadjum przygotowawczego. Jedyna 
tistawa o Kasach Chorych, przyjęta przez 
Sejm, wymaga poprawek, zmian i dopełnień. 
Odszkodowania za nieszczęśliwe wypadki 
weiąż stają na martwym punkcie starych u- 
staw niemieckich czy rosyjskich. Nawet palą- 
‘ðe sprawy uregulowania nonsensów, wyni- 
klych na tle spadku naszej waluty i sprowa- 
dzających odszkodowania do humorystycznie 
nikłych rozmiarów — do tej pory nie są ure- 
gulowane. Nie słychać, by p. Pepłowski czy- 
mił cośkolwiek, aby te poważne i niecierpiące 
zwłoki sprawy były załatwione. W tych dzie- 
"dzinach gorliwość p. Pepłowekiego witali- 
byśmy z radością i uznaniem. Ale sankcjomo- 
wanie niszczenia. Ministerjum pracy, wydawa- 
nie rozporządzeń, burzących jego podstawy— 
fo są objawy świadczące, że p. Pepłowski al- 
bo nie rozumie, o œo chodzi, albo z lekkiem 
sercem działa na rzecz kapitału. 

Minister pracy, który zgadza się na pod- 
porządkowanie inspektoratu pracy policji, 
musi być przez klasę robotniczą, bez różnicy 
jej stanowiska partyjnego, zwalczany PA: 


ostrzej. 
Zygmunt Zaremba, 


s 
aP 
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Jia W. Nr. 347 „Roboimiia“ z dnia 21 b. m 
zamieszczony został artykuł p. L- Szybiito pod 
nagłówkiem: „Bieda oukrowników", Artykuł 
tea w treści swej zawiera cytry miezgadno z 


W Nr. 547 „Robotnika“ z dnia 21 b. m. u- 
kazał się artykuł p. Le Szybiłło, omawiający 
sprawę cukrowniczą, a skierowany wprost do 


A s, maszego Towarzystwa, w którym cyiry nie są 
|. zgodne z 


z rzeczywistemi. 

P. L- Szybiłło wylicza, że dywidenda na- 
szego Towarzystwa za rok 1919/20 w kwocie 
50 mk. na akcję wyniosła 19% i wyliczenie to 
opiera na tem, że akcje Towarzystwa są 125 
nkowe. 

W rzeczywistości zaś akcje naszego Towa- 
rzystwa są i były zawsae po 250 rubli przed- 
‘wojennych, czyli złotych, które, obliczając po 
kursie 216 mir za 100 rb., przedstawiają war- 


tość 540 marek polskich, a zatem 50 mk. dy- 
| widendy od akcji daje tylko 9% 7%. 


5 przemysłowych, t. j. (i rb. zł.=10 mk. poi- 


w wysoką dywidendę, nie daje nie na cele zdro- 
- motne i kulturalne, wyjaśniamy tedy, że na 


powi i ochronek, egzystujących 


35—wo- 


, jaką otrzymują akcjonarjusze. 
' Podając powyższe cytry, wprzejmie prosi- 
amy Sz. Pana pee o zamieszczenie po 


3 Z zawo REEA 
W seca wskie Towarżystwo fabryki cukra. 
Administretor or (podpis nieczytelny). 


Odpowiedź na "na sprostowanie. 


` Zamieszczająęc w całości nadesłany nam 


prostujemy. Nawiasowo zaś nadmieniamy, iż 
dywidenda nie ma tu żadnego znaczenia, gdyż 
za 1000-markową akcję płacą 7000 (siedem 
tysięcy) marek, co równa się nadpłacie 600%. 

Ale nie o to nam szło. Szło o podkreślenie 
społecznej działalności Towarzystwa w sto- 
sunku do robotników. I pod tym względem list 
wyżej przytoczońy zawiera w samej rzeczy 
wysoce interesujące dane. Mianowicie: na 
dziewięć ochron i dziewięć szkół, utrzymywa= 
nych przy dziewięciu fabrykach Towarzystwa, cze. 


i i 


J. K. BLAKOWICZ. 


Piaczacy Piak. 


1. Placzącego Ptaka na gościńcu schwytano.. 
Teraz nocą placz słychać po domu, 
szurngot skrzydeł szorujących, 
tupot szponów. PRE 
a rano, 
nic nie mówiące akord; 
służący stary — gdy wstanie — 
sprząta pióra nieznane i wew na dywanie. 


Płaczącego Piola, łeżąc we śnie, w półprey- 
tomnaej pogrążony niemoey, 

chory słyszeć będe po nocy 
Śpi służba, śpi nad świeże pipe ace 
ogarka, 

dzielna, o kpótlgch silnych rękach, pielęg- 
niarka, 


a chory w gorączce wie wszystko, „szystko 
czuje-. 

Tam, w salonie, Płalć dziobem mocnym 
Ww kącie kuje; 

w ścianie, o parę tylko—może o pięć—cali, 
jest robak. Robak św.atłem niebieskiem 
się pali, 

nić snuje, która świeci poświatą cieniuchną, 
jak świeca? jak oozy kacie?.„ jak próchno?! 


2. 


3. Jest Pitak.. Ach! i szloch słychać, co się 

staje łkaniem, 

i rośnie w bicie serca, które będzie drganiem 

ścian, stukiem głośnym taflś w posadzkach 

za chwilę... 

Któż to połamał 1 poskładał połamane do- 

"okoła kwitnące badyle? 

Któż to ostatnie róże z ogrodu poprzynosił 

nieoporne 

i liście żófkniejące 1 maacterzanki pokorne? 
Któż to pozbierał trupy małe z łąki? 

podeptane boże krówki, poduszone bąki, 
Mnięcych slzrzydelsach 


szerszenie © i osy 
i-mręce — 
zialonswe „kwiężntcdki”, duszki latające 


Na koidrze pełzają kwiaty nie kwiaty: 
wąż ląkowy, obregon bez głowy 
f jeż koatropaty, 


Ręce są ciężkie, palce toną w bezsile. 

r A tad 
m 

próbuje głskać zasiygto od żalu ksiginier 


.„A róże duszą go, a Ri Kia Odśki. 
a Piak placze tuż za ścianą, tax blisko, 
ʻi porusza u okien easłony», 

pełno go... drapieżny jest i dziki i bijący 
skrzydłami i nieuiulony! 


„Niechże Ptali mi zeżdzie na serce i dziobem 
wykłuje mi oczy, 

niechaj tylko wiem, że jes przy mnie, że nie 
tbucze się już i mie broczy, 

że po mocy nie lata po sażach, mie rozbija 
się o odrzwia mosiężne... 

Niech rozkraje mi dziobem skronie i oczy 
krzywoprzysiężne! 


. Niechże zleci na me wezgłowie rozwścieczo- 
ny i groźny i wraży; 

Niech mi padnie streala ma piersi, niech 

skrzydłami mi legnie na twarzy; 

miech zeń zetrę pajęczyny i wapno, resztki 

sideł ze szponów zdejmę, 

niech go tylko ngkami ogarnę, niech go tylko 

ramionami obermę, 

niech uściele na sereu mi gaiazdo, jak ja- 

skółka przy niskiej strzesze 

— a już ja go ukobyssę, upieszczę!... a już ja 

go uspokoję, pocieezę!" 

. Ręce są ciężkie, oszy błędnie szukają po- 
wieki, 

Piak na sercu jest — to wata, miłujący — 
to na zawsze daleki... 

„badyle chwytają za ręve, liście Noczą się 
z szelestian do słuchu... 

„Pielęgniarka ma róże, konające z płaczu, 

we włosach... i krew.. krew!.. krew!! 

ma białym fartuchu... 


NE NN 
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ZANE e 
wymaga chyba komeutarzy +4; Ł: 27: 
Da barak osea 
pózmioo lekarska } wsparcia wykazu sumę 
645,083 mik. Jeżeli sważymy, iż w dziewięciu 
fabrykach pracuje około 3,000 robotników, 
przesonywamy się, iż średnio na robotnika 


wypada około 200 mk. roznie! Jeśli zaś cyt-|c 


rą powyższą objęte są wydatki na urzędni- 
ków, rezultat będzie jeszcze niklejszy, 

Z objaśnień Towarzystwa w każdym razie 
wynika, iż: 4) nie utrzynnęje ono żadnego pra- 
widłowo zorganizowanego szpitała; 2) nie ga- 
łożyło żadnego przytułku dla sierot po robot- 
mikach i 3) że nie zdobyło się na schronisko 
dla niezdolnych do prasy robotników, którzy 
zdrowie swe postradali, lub życie strawilń gy 
służbie dla przedsiębiorstwa, 

Dowodzi to niezbicie, jak słabe są świad- 
czenia kapitału względem pracy i jak niedo- 
WZ ua robotni- 

Iga. Szybilło, 


WOZY Ai DAD GG OAE 


W drodze do Kremli. | 


Rezultat kongresu w Tours nię był nie 
spodzianką dla czytelników naszego pisma. 
Wynik jego był przez nas przewidzianym, kil- 
kakrotnie też w listach mych z Paryża — 
zaznaczałem, że większość soejalistyczna Wej- 
dzie do 8-ej Międzynarodówki. 

Demagogia bolszewicką pozornie przy- 
najmniej zatryumiowała i nie omieszka ona 
roztrąbić na wsze strony — swego tryumiul 
Powtarzam „„pozonnie* — bo niedługo rzeczy- 
wisłość nas przekona, © zobopólnych nadzie- 
jach zawiedzionych. Moskwa będzie wysyłać 
wici do Francji, tak, jak to czyniża w stodun- 
ku do Włoch — cydując przy sposobności 21 
pumktów, na które w zasadzie zgodzili się 
neokomuniści franouscy, będzie nawoływajda 
do wystąpień rewolucyjnych i strofowała brak 
sprawności bolszewickiej, gdy a drugiej stro- 
ny mamy odłam komunistów francuskich, 
znajdujący się na niebezpiecznym przesmyku, 
między proleiarjatem komunistycznym, przyj- 
mującym tylko hasła rewolucji, a łudzącym 
się, że on niezależnie od Moskwy postanawiać 
będzie i nawet na nią wpływać, to też przewi- 
dzieć już możemy  mozbicie jedności komuni- 
stycznej w niedługim czasie i klęskę wodzów 
komunizmu francuskiego, 

Mniejszość zaś obecna socjalistyczna mie 
omieszką wykorzystać tej paradoksalnej sytu- 
acji—w którą wirącił komunizm socjalistycz- 
ną większość. 

Mowy wygłoszone na Kongresie przez o- 
pozycję, zwiastują, że ona nie zostanie z zała- 
maneii rękomą wobec spelnionego faktu., 
Szczegółów nam brak jeszcze o dokonanej acy- 
sji, która była nieunikniona przy tak bez- 
względnem stanowisku delegatów komuni- 
stycznych, Nie będę się powoływał na zro 
zumiałę wystąpienia przeciw tej nowej ocjen- 
łacji dawnych większościoweów, ale nie mogę 
nie przytoczyć choś kilku słów a przenówie- 
nią twk rewolucyjnego socialisty, jak Paul 
ere, reik wykesai desinwiecyjną roię stu- 

szeplantowsnego bolszewizma ' 

aedi Paul Fire ayika, ko Udja Ofir 
dykatów Sekwany, licząca w maju 292.000 
członków, dziś ma wszystkiego 140.000, a 
Konfederacia Pracy z półtora miljona syndy- 
kalistów, spadła na 600.000. W imnem miej- 
ecu dodał: „powinmi wiedzieć ci, co wierzą w 
możliwość powstania -rewolucyjnego, na jaki 
oni natrafią opór. Ietnieje nietylko policja i 
armja do zrujnowania rewolucyjnych „aciy$j PREM 
ków, mamy też tu organizację zręczną łama- 
czy bezrobocia, którą przygotowuje klasa po 
sladająca pośród samych robotników. I błąd 
wasz jest ogromny, gdy przypuszczacie, że 
możecie wywołać rewolucję w kraju zwycięs- 
kim, w którym naród nie ma broni. I na koa- 
vesję (pozostawania w pastji jeszcze przez 
trzy miesiące), którą komuniści francuscy da- 
li rekonstruktorom francuskim, Pam Faure 
tak odpowiedział: „Nie będę czekał trzech 
miesięcy, by wam powiedzieć, że je 
stem zdecydowany w dalszym ciągu pió- 
rem į słowem prowadzić prapagandę za idee 
socjalistyczne, do których należę całem mo- 
jem życiem. Mogłem popełnić niesprawiedli- 
wości względem prawicy, lub lewicy, ale mam 
przeświadczenie, że cały mój żywot socjali- 
styczny był czystym i uczciwym i życzę go 
wam teraz i w godzinach przyszłych, Które 
poni 

W tych ostatnich słowach brzmi dyslieret- 
ne „memento mori“. 

Cachia i Frossard, którzy zapędzili partję 
większości ua niepewne morze bolszewickie, 
będą musieli się też zastanowić nad następu- 
jącą uwagą Compere - Morela: „Muszę to do- 
dać, że do sił rewolucyjnych, o których mó- 
wi Pi Faure, konfederacja rolna, licząca o- 
beonie 670.000 osób (przed woimą miała 
95,000), 145.000 robctników rolnych, gotowa 
się dziś rzucić przeciw robotnikom miejskim“. 

Do spraw kongresu wrócimy jeszcze, 
dziś ohoielibyśmy tylko dać ten mały ponury 
obiaz — a kalsycznym, pra 
c) CZA i ym pro 

iag ym 


Hronika polityczna. 


Podróż Naczeinśka Państwa do F. 
oświadczył p. Wiios — w opinji Badia. 
skiego jest wydarzeniem pierwszorzędnej jk 
gi. Jest to dowód zaułania, jakie zdołalisai 
wzbudzić u naszego wielkiego sprzynu 
ca. Jest to nietylko manijestacja , symp 
ale ebęć oparcia polityji obu krajów 1a 
łych podstawach. Tę 

Ułożenie stosunków między obu RSE a 
mi stanowi jeden z głównych celów 
pracy politycznej. Uczynię wszystko możliwe 
aby zrealizować konsekwencję tego goniosje- 
go wydarzenia politycznego, 

Skuiki tego dadzą się odczuć również w 
naszej polityce wewnętrznej, odbierając ©- 
strość kryzysowi ministerjalnemu. Nie chcę 
prorokować, przypuszczam jednak, że kryzys 
ograniczyć się da do częściowej rekonstrułt 
cji. Koalicyjnego gabinetu nikt nie ma za- 
miaru uirzymywać bez końca, ponieważ z ma- 
tury rzeczy krępuje to poszczególne dziedzi- 
ny pracy państwowej. Narazie rząd koalicyjay 
nię stracił jednak racji bytu i nie straci aż 
do czasu zawarda; pokoju i rozwiązania naj- 
aktualniejszych spraw pańsywowych. 

Polityka najbardziej ścisłego zbliżenia 
do Francji, której strzegłem od pierwszej 
chwili dojścia do władzy jest niezaprzeczenię 
polityką calego Narodu i będzie niezmiennie 
prowadzona przez, wszystkie gabinety, które 
mogą przyjść po nim, — ponieważ polityka ta 
odpowiada i naszym uczuciom i naszemu bez: 
pŁeczeństwu. 

to dlaczego rokowania związane z pod. 

różą Naczełaika Państwa do Paryża prowa 
dzone są z największem 'wzajemnem obu 
państw do siebie zaułaniem. 


z 
$+ R s 
Na wniesiona przez p. ministra aprowiza- 
cji Śliwińskiego prośbę o dymisję wysłał p. 
prezydent ministrów do p. ministra aprowi- 
zacji następujący list: 
Szanowny Panie Ministrze! 
Przesłaąą mi przez Pana Ministra 
o dymisję Koga Panu Na 
Państwa. 
Proszę jednak sby Pan Minister, który w 
tak ciężkich warunkach pełnił przez długi w 


pić: 


naszych stosunkach okres czasu swe trudde © 


obowiazki, zechciał sprawować Wierownichwć 
Urzędu, aż do chwili powołania nowego Mi- 
nistra Aprowizacji, 
Łączę wyrazy prawdziwego ainia i 
poważanią. (PAT ). 
(-) Witos 
se 


31 grmdaia 1020 r. 
ss 


Nota rządu połsktego w sprawie G. Śląska, 

Posat polski dn, 81 grudnia je 
przewoduiczęvenu Rady ambasadorów Cam 
bosowi notę rządu polskiego. Nota dotyczy 
plebiscytu na G, Śląsku w ci zaś 


6 |usialeaia daty piekn. (E E) 


Rozkia Naczelnika Państwa do żołułerzy, 
W dniu wozorajszym Naczelny Wódz wy- 
dał datowany z Beiwederu rozkaz do żołnie- 
rzy, w którym podkreśla, że po raz pierwszy 
żołnierze wolnej Polski spotykają Nowy Rok 
w pokoju. 
Naczelnik Państwą stwierdza, że żołnie- 
— podobnie jak wszyscy obywatele Pol- 
was winni wyzyskać czas pokoju, wina! się 
zdobyć na wielki wysiłek woli, by jakuajp ze | 
dzej dogonić świat cały i stanąć jako równi 
wielkiej rodzinie w narodów. $ 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniy 

30 b. m. przyjęła projekty rozporządzeń Mie 
Religijnych i Oświecenia Pur 

blicznego w celu wykonania ustawy o tymeza 
sowym ustroju władz szkolnych na obszarze 
żę owania ję przez. proku- 
Następnie e 
ratorję generęlną spraw, prowadzonych po 
przednio przez b. prokuratorję „ję Królestwa Pot- 
skiego, oraz przyjęto wnioski Ministra Spraw 
Zagranicznych w sprawie wyasygnowanią 
kredytów za udział Polski w Lidze Narodów, 
a I MOGA 4 ubliką ak denerim 
popolitą 4 a rep 
w przedmiocie obywatelstwa i spraw z mom 


związanych i w sprawie przystąpienia Rzeczy: 
pospolitej do międzynarodow ej konwencji ar 
tomobilowej. 


Ponadto przyjęto wnioski Ministra Skam 
bu w sprawie udzielenia Związkowi syndyke+ 
tów rolniczych p. £ „Kooperacja rolna* gwe- 
rancji rządowej do wysokości 3,500,000 funtów 
szterlingów, w przedmiocie przyjęcia adminis 
stracji celnej na ziemiach b. zaboru pruskiege 
przez Ministerjum Skarbu. 


Nakoniec obradowano mad bwestją za > 


aprowidowania armji, oraz załatwiono szereg 
wniosków personalnych, (P. A. T:) 


2 dać 


R 
sBelegacja tiny tych w Wars 
| MFczoraj w południe przybył! do Warsza- 
y w powrotnej drodze do Gdańska tow. tow. 
palu Schunidt, Gebauer 1 Rosonbroock, ezton- 
bowie trakcji nieaakeżnych socjalistów w kon- 
siytuancie gdańskiej, Jako goście GK W. 
P. P. S. podejwowani byi obiadem przez 
. fow. tow. Moraczewskiego i Arciszewskiego, 
w redakcji „Kobotnika* odbyła się 
| Sade a udzialem tow. tow. Daszyńskie- 
po, Perla i innych. Wieczorem towarzysze 
gdańscy obecn! byki na obchodzie sylwestrow- 
skim w lokalu O. K. R. Goście gdańscy po- 
mari Warmawio do wtorku przyszłego 


< _ przewodniczący delegacji tow. Rahn, wi- 
woprezea konatytuanty gdańskiej oświadczył 
| peseur wapółpracownikowi, że delegacja 
do Polski aa zaproszenie prezyden 
ta m. Łodzi tow, Rżewskiego, który przed 
kiku iami bawił w Gdańsku. Zapro- 
_Wzmie tow. Rżewskiego chętnie przyjęli, gdyż 
gadaniem socjalistów niesależnych wamaki go- 
upodarcze Gdańska aprzęyły miasto to z Pol- 
Bka wobec czego wzajeniie poznanie się ro- 
boiuików Polski i wolnego miasta jest rzeczą 
pa wszech niar pożydaną. Socjaliści gdańscy 
korzystają s pobytu w Polsce, aby osobiście 
olxnąć się s przedstawioielami stronnictwa 
eocjalistycznego w Polsoe i nawiązać kon- 
taki s P. P. 8. Jednocześnie praguą poznać 
kraj i zbadać stosunki polityczne i gospodar- 
bzo w Polsce, 


Konter oncha ARA s proa, Biambuliń- 
* skim. 


| IWezoraj odbyła się konferencja przed- 
Muusterjum Przemysłu i Haudlu, 

4 i Spr. Zagranicznych z prezydentem 
Stawabulińdkim przy A wą chargé daffai- 

i Madżarowa i p polskiego w Bofji p. 
aio. * DŻ 

(| Poruswno sprawę stalej komunikacji 


ma | druga strona musi się wprawdzie liczyć 
'a pewnemi w tym względzie trudnościami ze 
siwony Rumunji, ale jest nadzieja, że drogą 
odpowiedniej umowy, szczególn'e”przy inter- 
ETE» strony polskiej da sią te trudności 


i W najbllószym czasie w sprawie tej pro- 

gektowana jest koufereacja kolejowa polsko- 

puracńsko-buigarska. Będzie chodziło o uru- 

chomienie stałych pociągów na linji Gdańsk— 
- [Warszawa—Lwów—Bukareszt — Warna. Li- 
“nja ta służyłaby jednocześnie dla handlu za- 

torakiego między Północą i Południem, 

+ Ron 


* - Poselstwo król. Serbów, Kroatów i Sto- 
wremców w Warszawie nadesłało nam list, w 


S 


" Zapytywano mnie, dlaczego właśnie o 
Chopinie... do numeru noworucznego. 
Ed Oto z tej prostej przyczyny, że jest to do 
fej chwdi najgenjalniejszy twórca muzyczny 
zarazem jeden z najgenjalniejszych 
twórców świata, a mimo ło w jego własnej oj: 
czyźnie, pominąwszy muzyków, zbyt mało o 
nim się wię i pisze. Muzyka Moniuszki kon- 
centruje w sobie wprąwdzie duszę narodu, 
ściślej: pewnej epoki narodowego życia, pew- 
nej jego typowej klasy społecznej: szlachet- 
ozyzny, z jej całą zamaszystą, swoiście — z @ 
stetycznego punkiu widzenia — piękną oby- 
| ezajowością, 2 jej rogalą, puńsko-dworską psy- 
| ehologją. Ale wartość Moniuszki i jego slawa 
mie przekracza granie Polski: Chopin jest wla- 
anością calego świata, mimo że jest najczyściej 
4 majistotniej polski w każdej fibrze swojej 
|  mmzyki, że to, oo u niego narodowe, nie lą- 
czy się specjalnie z jakąś określoną epoką, lub 
s jakimś typem społecznym. 
` | „I dlatego — właśnie o Chopinie przede 
| jwszysikiem, a nie np. o Moniuszce, — jakkol- 
- Wiek prawda i to, że muzyka szopenowska jest 
stokroć arystokratyczniejszą, niż muzyka Mo- 
miuszki. 
Chopin jest ozęsto na ustach pół i calych 
mwysów. Mimo to, gdy w r. 1910 upływała 
|. 400 rocznica jego urodzin, zaledwie tu i ów- 
i (dzie pomyślano o tem, że dzień łen (22 luie- 
go) wypada święcić; pomnikiem dla Chopina, 
w Warszawie, zajmowano się raczej e okazji 
(| konkursu rzeźbiarskiego, aniżeli z powodu 0- 
goby Chopina. Nie pomyślano wcale, czy nie 
byłoby rzeczą sluszną zwłoki twórcy, kiórego 
prawie cała twórczość jest jednym potężnym 
wyrazem nieukojonej tęsknoty za ziemią ro- 
dzinuą, — ziemi tej wrócić; doląd bowiem 
'epoczywają one na cmentarzu Pere Lachaise 
w Paryżu, dzieląc tem eamem los drugiego 
wielkiego wygnańca SAMA Słowackiego. 


` 3 t r CE] 
Kilka esczegółów biogralicznych dla nie 
polaformowanych, owłaszcza dla robociarzy. ` 
Fryderyk Chopin urodził się 22 lutego 
1810 r. w Żelazowej Woli, pod Warszawą. Oj- 
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„ŚKOBOTNIK", sobota, I styznia IST R 


denta ministrów p. Siaubuiibskiego, pozy- 
nione przed prasą warszawską, o lem, że Ju- 
gosławja nie zwraca iaboru kolejowego, Wy- 
samego po jeńców — twierdzi — naiomiast, 
że Buigarja nie wypełniła jeszcze doląd wno- 
wy w sprawie zwrotu taboru, zabranego w 
Serbjl. Dalej stwierdza poselsbwo, że jeńcy 
bułgarscy aie są przetrzymywani w Serbji. 
LJ 
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W piątek dn. 31 grudnia b. r. Naczelnik 
Państwa podejmował śniadaniem o godzinie 
2 po południu w Belwederze p. A. Stambulń- 
skiego, prezydenta ministrów Bulgarji. 

Próca Naczeluika. Państwa i p. Stambu- 
Mińskiego, wzięli udział w śniadaniu pp.: mi- 
nister pełaowmocny, B. Kissimoft, przedstawi- 
ciel rządu bułgarskiego w Warszawie, G. Ma- 
djaroff, min. apr. zagr. ks. Sapieha, Minisier 
Spraw Wojskowych, gea. Sosnkowski, Min- 
Spraw Wewa, Skulski, Dyrektor departamen- 
bu połityczuego Min. S. Z. Piltz, poseł polski 
w Sofji, dr. T. Grabowski, Dyr. prot. dyplo- 
matycznego hr Przeździecki, Szet kancelarji 
cywilnej Naczelnika Państwa Car, adjutaut 
generalny ppłk. Wieniawa-Długoszewski, oraz 
adjutanci przyboczni; kpt. Łepkowski i ppor. 
Mościeki, (PAT) 
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„Neue Freie Presse“ donosi: W począt- 
kach lulego rozpoczną się rokowania w spra- 
wie traktatu handlowego między Polską a 
Austrją Rokowania rozpoczną się prawdopo 
dobnie w Wiedniu. Po dojściu do skutku trek- 


|tatu handlowego, nastąpi zaimianowanie posła 


austrjackiego w Warszawie. (PAT). 
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Na marginesie. 


Poprosiłem kolegę „łamiącego”, by z 
zamknięcieni numeru czekał do mego powro- 
tu, a sam pobiegłem za rogatkę, by pierwszym 
spolkać i przywilać epodeiewanego gościa Í, 
mecz zupełne zrozumiala, uzyskać wyw ad. 

Wywiad, i ło z tak zajmującą osubą — 
to nie bylejaka gratka dla dziennika, 

Nie zważając na słotę i psią pogodę, bie- 


-giem asoślep przez nawpół ciemne ulice eto- 


licy, co parę kroków polykając się na dosko- 
nałych brukach wanszawski.h. Kika razy o- 
mal nie stałem się oliarą zbrodni samocho- 
dowych. Raz omal nie przewróciłem latarni, 
grzmotnąwszy o nią głową, aż wreszcie prze- 
moknięty i błotem opryskany znalazłem się 
przy rogatcę. 

Tu postanowilem oczekiwać miłego go- 
ścia. Nerwowym ruchem co chwila 8' ęgalem 
po zegarek po to, by przekonać się, jak stra- 
sanie wolno wskazówki się posuwają. Minuty 
wydawały mi się wiecznością. 

Siarałem się wzrok em przebić okalające 
mnie ciemności, ale nie nie mogłem dojrzeć. 

Natężyłem słuch. Tsss.. Coś jakby krok! 
słychać, ale z przeciwnej strony, od miasta. 


cieo jego, Francuz z pochodzenia, podobno po- 
tomek Polaka Szopa, był guweruerem u hr. 
Skarbków. Malka była Polką. Fryderyk za 
młodu już takie wykazywał zdolności do mu: 
zyki, że powołanie jego nie było wątpliwe. 
Kaztałcil się pierwotnie w Warszawie, tutaj 
powstaly pierwszo jego kompozycje. W 21 ro- 
ku Życia udał się, przez Wiedeń, do Paryża, 
skąd więcej do Polski nie wrócił, Paryż stai 
się jego siedz bą; wyruszał zeń tylko na wieś, 
dla wypoczynku, lub, jeśli dalej (np. do Ma- 
jorki, na morzu Śródziemnem), to dla porato- 
wania zdrowia, które rychło zaczęło szwanko- 
wać. Powaliła go z nóg choroba piersiowa. U- 
marl 17 października 1849 r. 
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Chopin jest zjawiskiem w dziejach mu- 
zyki zupełnie wyjątskowem; jest indywidualno: 
ścią tak bez zastrzeżeń genjalną, że wszelkie 
przyrównywanie go do. innych zawsze dotkli- 
wie kuleje. Trafnie i dob'łnie charakteryzuje 
go niemiecki pisarz Bre thaupt: „Chopin sta- 
nowi sam dla siebie zamknięty świat cudów 
Jego styl — jest zwartą całość q, jednością ©- 
sobaą, której w historji eztuki z niczem nie 
da się porównać. Nie ma on poprzedników, 
nie ma pożomatwa. Wielkość jego wyczerpała 
się w nim samym, nie stworzył on nigdy szkoły. 
Chopn należy do genjuszów absolutnych, do 
rzeczyw siych, pozytywnych wynalazców, o ty- 
pie skończonej wyrazistości, o skończonej ory- 
ginalności", 
dk 

Uczucia ludzkie, nastroje — są czemś bez 
porównania subtelniejszem i trudniej uchwyt- 
nem, aniżeli myśl. Żadna ze sztuk nie może 
podejść do nich równie blisko jak muzyka. A 
w jej państwie — Chopin jest władcą bez 
współzawodnika. Najdelikatniejsze, najkruch- 
sze nastroje, najlżejsze drgnieaja ludzkiej du- 
szy, najlżejsze c'en'e, przemykające po jej po- 
wierzchni — on umiał ująć mięką swoją, nie- 
zawodną dłonią i przełopić w wyraz muzyczny 
o takiej plastyce, że słucha”wowi czasami mo- 
wę odbiera. Marzeniom skrzydła rosną, ‘rodzi 
się nagle, niespodzianie, a cicho eudowne ży” 
cie; ożywiają się dawao minione tęsknoty, 
powstają z popiołów obumarle przeżycia. 

Chopin jest genialny, bo muzyka jego nie 
zna nozwiaklości, gadulstwa: nie w niej niema 


Niezadługo z pomeroków mocy wyłoniła 
się przygerbiona posiać ciężko i wolno ozila- 
piącego starowiny z boboiem na plecach. 

Poznałem go, ale postanowiłem udawać, 
że go nie poznaję. Spotkanie to w tej chwili 
wcaie mi nie było na rękę. 

Le.z on mnie spostraegl i poznał. 

— Dobry w:eczór panu! — zawołał. 

— Dobry wieczór! — odpowiedziasem — 
czego pan sobie życzy? 

— Nie poznajesz mię acan? co? hę? 

— Wybaczy pan, ale ietohańe nie pozna: 
ję — zełgałem. 

— Josen Stary Rok. No, co? Jeszcze 
moje acan uie puzuajesz. 

— Przepraszam — wycedziłem zwolna— 
ale doprawdy... tak ciemmo, że choć oko wy- 
kol. Dukądże to dobrodziej o tak późnej po- 
re? 

— Ano wyprowadzam się od was, Trzeba 
miejsce źrobić dla nowego kokatora A acan 
co tu robisz w taką niepogodę? bę? 

Chcialem naprędce skozubinować jakies 
kłamstwo o pilnym interesie, ae to mi się 
nie udało. Stary wyga nie uwierzył 

— Tere... tere... baj, baju.. Nie mnie sta- 
rego brać na kawal. Przyznaj się acan, że o 
czekujegsz tu mego następey, tego imłokosa, 
tak jak mnie przed rokiem w tem samean 
miejscu oczekiwaleś. Dzić radzibyście stare 
go jaknajprędzej się pozbyć, e07 1 za co? 
Chyba nie byłem najgorszy? 

prawdę mówić, 
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— Skoro mamy już sob'e 
to 1 nie najlepezy, s * 


— No, naturalnie — obruszył się staro- 
wina — mic latwiejszego, jak własne winy i 
błędy na drugiego zwalić. Zresztą, nie bę- 
dziemy się teraz obliczać. Późno. Masz tu a- 
can po mme kilka pamiątek I bywaj zdrów. 

Przy tych słowach Stary Rok wyciągnął z 
toboła kilka paczek, rmucił mi je I szybko się 
oddalił. 

Zaświeciłem zapałkę, starając się przy 
jej slabem świetle odczytać napisy na zawi- 
niąlkach. 

„Zwycięstwo nad Wisłą”, „Pokój” — 
brzmiały napisy na p'erwseych dwóch, które 
też rychło schowałem do kieszeni, - 

„Głód”, „Drożyzna”, „Represje"”, „Ty- 
tus“, Szkariatyna”, „Mazury“, „Cieszyn“ — 
odęzytywałem napisy na pozostałym bagażu. 

— A bodaj cię kolka sparla, przebrzydły 
dziadygo — zakląlem głośno, 

— Kogo to pan łak klniesz o północy? — 
odezwał się tuż przy mnie młodzieńczy głos. 

— A tego slarego, čo przed chwilą od- 
szedł — odjpartem. Spójrz pan, co za pamiąt- 
ki po sobie mi zostawił, 

— Hum, hm, rzeczywiście nieciekawe. A- 
le uspokój się pan. Jakoś damy sobie z tem 
radę. 

— Jakto — damy? Niby to kto sobie z 
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którym sbija twierdzenia bułgarskiego prezy-! 


— No, nie ja sam, oczywiście, Ale zai 
zem, pan ze iuą, to uwsceul, $ 

— A kto pan jesteá, jeśli wolno wieś 
dzieć — zapytałen. K 

— Jestem Nowy Rok — brzmiała odpo. 
wiedź. ; 

— Bardzo, bardzo mi miło! — pośpieszy*. 
łem się zaprezeuiować. Włażuie oczekuję tu 
pana przy rogaice. Więc spodziewa s'ę palm 
że uda mu się uporać z tą miewdz.ęczną suks 
vesją po Starym Roku? 

— Powtarzam, że sam nie nie zrobię, ale r 
z panem, z wami wszystkimi razem, to cudów 
dokażę. Będę takum, jakim wy walo wezygis 
cie. - 

— A zatem możemy mieć nadzieję? A 

— Jakuajuniej oadzim! lm malej mae 
dziei, tem muiej zawodów. Praca, praca ro- 
zumda, praca produkcyjua — oto mój pro- 
gram na najbliższe 305. dni, I wiermie miły, 
że od was tylko od was munych tuieżęć bos 
dzie, jak'e puimiątki zostawię wam po sobie, 
gdy po roku będę odehodzić. 

Gdzieś w pobliżu zapiał kur, Na zegara 
wybiła dwunasta. 

Nowy Rok wkroczył do Warszawy. 

Roman Boski, 
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RECEPTY P, SKULSKIEGO, 

CZYLI 3 

WLAZŁ NA GRUSZKĘ RWAŁ PIETRUS® 
KĘ. 


Minister spraw wewnętrznych przestań do, 
podleg ych władz okólnik treści następującej: 

„Ogólme względy bezpieczeństwa peństw i w 
trzymania porządku publicznego, ciężki stan ekono 
miczny i gospodarczy kraju | możliwość zaostrzenią 
antagonizmów klasowych, wymagają  jeknajśoikiej- 
szego i bezwzględnego przestrzegania » 
moich, wydanych w przedmiocie: 1) godzin otware 
cia teatrów, restauracji itd., 2) uregulowania rucht., 
publiczoego w Warszawie 8) ograniczenia zużycia 
prądu elektrycznego, ores 4) ustawy z dn, 28 kwie- 
tnia 1920 r. o ograniczeniach w sprzedaży napojów 
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Skulski, — jak widać z tego okólnika, — mie po 
stradal humoru. Ma on niezawodne recepty na ule. 
czenie wszelakich dolegliwości i bolączek, zw aszczą 
zaś na „zaostrzenie antagonizmów klasowych”, Nie 
potrzebuje nawet dziesięciorga przykazań, — wye 
starczają powyższe cztery. Czyż można wątpić, że 
zakaz chodzenia po północy i ograniczenia w apri 
daży wódki zajpbiegną „zaostrzeniu się amegoniae 
mów klasowych“? A cóż dopiero wczesne zem yke” 
nie restauracji i ograuiczenie zużycia elektrycz 
ności?! , 1 


tem radę da? Pan? — pytałem DIEGOWIETZA | may AS 


„A jąco. 


a pylem n ezrównanie jasna, nieskompliko- 
|wana, wyraźna, — o prostocie baśni ludowej. 
Każdy jego znak posadą swoją szczególną 
treść, każdy najdrobniejszy symbol — swoje 
jedyne, me do zastąpienia znaczenie, każda 
melodja i barmonja — swój sens jedyny, swo- 
je wyraziste, smutne lub wesołe, alie zawsze 
marzycielskie spojrzenie. Dlatego z tonów je- 
go nie nie wolno uron'ć, nie pomijać, a barba- 
czyństwem są wszelkie, dokonywane na nich, 
pomysłowe operacje. 
ta > 

Stany uczuciowe, które w muzyce 820pe- 
nowskiej dominują a występują we wszelkich 
możliwych nuansach, — to wspomnienie, ze- 
spolone jakuajś iślej z bezbrzeźną tęsknotą — 
przedewszystkiem za wsią polską, za lanami 
zbóż, za ealem wielogłogowym i wielobarw* 
nym chórem wieczoru letniego na wsi, we 
dworze; za letnią burzą, za karczmą, W której 
gruni muzyka.. Druga kaiegorja tych sla- 
nów, to gorący, choć najsubielniejszy ero- 
tyzm.  Wspomuienię takie żywe, że 
zdałoby się — cała promienna jaaność chwil, 
dawno minionych, cale ich szezęście budzi, 0- 
żywia Gę gdzieś w glębinach duszy i poprzez 
warsiwy popiołów przedziera się ku Świado- 
mości, 

Oto noc ciemna. Na niebie chmury prze- 
walają się kłębami, besdźćwięcmnie, głucho; tu 
i ówdzie tylko poszezskiwenmie lub skowyt psa 
wyrywa się, osamotniony, i dziwnym, przecią- 
giym jękiem przerywa spokój ponury. To znów 
pastusza fujarka zaczyna zawodzić jękliwe ża- 
le; tui owdze wpada w ciszę odosobniony ża- 
bi glos, jakby nie w porę się ośmielil, — i w 
jednej chwili milkn'e. Głusza przytłaczająca... 
jak przed burzą. Smutek kroplami sączy się 
w duszę. Powoli, neżnacznie, z mgiel formu- 
je się tęsknota i spływa muelodją... (mazurek 
t-woll op. 7, Nr. 3). 

Oto cudny dzień niedzielny. W naturze 
wesele, petuo slonecanych, ciepłych blasków; 
błękitem śmieje się uiebo, jedną wielką, bez- 
troskliwą wesoloścą oddycha świąteczne popo- 
tłudnśe. W karczmie — mugyka; rozśpiewala 
się i rozłańczyła; kipi gwarem, dudni głosami— 
daleko, aż w pola, erebrzysłe żytem, „pzzeai- 
cą pozlacane”. Chłopcy, kumy, dziewuchy — 


zbytecznego; jest cudownie treściwa, zwięzła, |tak się toto rozhulało, że jedno drugiemą $ 
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na p ęty włazi, po uogach sobie tarasi! Ale ktos- 
byta na to zważał.» ą 
„Ej nie chodź koło woza, ej nie trzymaj się osi! a 
„Ej nie daj chlopcu gęby, choć cię bardzo 
prosi“. 
Takie to bajecznie-kolorowe, po rey mot 
towsku chłopskie, że wyrazistość momentu 
nie ma sobie rówaej!: mazurek edur (op. 54, 
Ni 2): LET 
Czasem wspomnienie takie przebija się, 
jak jasny promeń, po przez ciężkie chmury ja» 
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kiejś obecności, jakiegoś ponurego, szarego | 
dziś. Jakby na dwie sirony rozsuwa rozpdr 
miętywania i staje przed oczyma: różowe ma< 
rzenie, widzen e jasne czegoś, co dawno było 
rozległe, polskie pola, zapach świeżej, wiośnia=, 3 
nej roli. Oto mazurkowa część polonezu tige $ 


woli chciałoby wę obraz ten chwycić i przys © 
trzysnać, w rzeczywistość zamienić, do obe'ne+ 
go życia więcej nie wracać! Ale marzenie bede 
nie, rozpływa się, rozbudzone serce stoi 
bezradne wobeo tych samych tępych bó sie 


tów, smutków. è 


mol. Jakżeż wszystkiemi fibrami, calą potęgą; E 
ik 
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Odmiany tego samego nastroju spotyka 
w części pierwszej impromptu fis.dur (op. 86 
w nokturnie g-dur (op. 87, Nr. 2). 

Nastruje erotyczne u Chopina znacznię 
bardziej, bodaj wyłącznie wiążą się z tera 
niejszością. Dają one w rezultacie takie w 
downe kwiaty, jak niewysłowionej słodyczy) © 
melodja etudy edur (op. 10, Nr. 8), i każdy 
najdrobniejszy szczegół jej struklury harmo* 
nicznej, — jak durowa część sonaty hanol, nar 
stępująca po molowym wslępie, l 
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Nie sposób oczywiście w krótkim artykue 
le wyczerpać charakterystykę twórczości sao% | 
penowskiej, 

Chopin był twórcą — w pewnym sensie 4 
ograniczonym: tworzył prawie wyłą zale fee 
fortepjan i obracał się w dość ciasnych granb 
cach jakościowej skali uczuć. W tych guli > 
cach jednak dosięguq] mzytów, na kiórye 
jedyny twórca polski wśród plejady obcych, dos 
tąd jest odosobniony, : 

5 BR. 
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| TEKST NOTY ENTENTY. 


ytom, 81 grudnia, 

(PAT. Przewodni nieunevkiej de 
Kjacji pokojowej w Paryżu otrzymał nastopu |P 
pr note rządów spizymierzouyob, datowaną 

-go grudnia: 

x Rada uubasadorów została powiadomie- 
Ma o tem, że rząd niemiecki odrzuca propozy- 
wje mądów sprzymierzonych, dotyczącą spowwr 
przeprowadzenia plebiscytu na Gónmym 
fi lasku. Mocarstwa sprzymierzone miały w 
boj propozycji na oelu jedyuie to aby gloso 
r Manio odbyło się w spokoju | porządku, Aże- 
pa by wa tak ważny cel osiągnąć, uważały rządy 
wymierzone za włuściwe komentować par. 
HR, traktatu pokojowego tak, jak to uczyniły w 
gwojej nocie z dnia Krgo listopada, jednak 
pod warunkiem, że rządy, bezpośrednio zain- 
teresowane, t + niemiecki | polski na to się 
zgodzą. Ponieważ rządy te Qie zgodały SiĘ 
pa tę propozycję, mocamdwa aprzywiierzone 
widzą się zmuszono do zastosowania beg- 
względnie par. 58. Jednak dążąc do tego, aby 
gfosowamie odbyło się w tym brybie, za któ- 
rym opowiedziały się rządy sprzymierzone, 
Mają one obowiązek upoważnić międzysojus: 
miczą komisje w Opolu do wydania takich ta- 
rządzeń wykonawczych, jakie się okażą py 
krzebua do zabezpieczenia apuko,u. Rada am- 
basadorów przyjąwszy przeto do wiadomości 
odpowiedź rządów polskiego 1 niemieckiego 
postanowiła, że” emigranci głosować będą w 
finuyrn terminie, niż miesokańcy Górnego 
Śląska, i to w terminie i pod warunkami ta- 
f emi, jakie ustanowi międzysojusznicza ko- 
misja rządząca w Opolu, która posiada pełno 
mocinictwa, ażeby bezpośrednio z rządem nie- 
mieckim uregulować sprawę tranąportu u- 

prawuionych do głosowania. 

Mam zaszczyt prosić Pana w imieniu Ra- 
dy ambasadurów o podanie łaj uchwały do 
wiadomości swemu rzydowi. 

"R (—) Leygues, 
"| WRAŻENIE NOTY, 
kj Bytom, 81 grudnia. 

(P. A. T). Nota Euieuty zawiadamiają- 
m rad niemiecki, iż komisja międzysojusz- 
nieza w Opolu ustanowi termin plebiscytu i 
warunki głosowania, wywarła śród ludności 
G. Śląska dodatnie wrażenie. Widzi ona w 
tej nocie pienwszy nareszcie koukrełny krok 


— Kongrad sajati 


i es 81 a 
ft. By Na zjeździe socjalistów iranus- 
kich w Tours, nastąpił rozłam. Dwe komitety 
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s dawnemi tradycjami partii wycofały się we 
ujazdu. Na czele secesji stoją Longuet i Mi- 
gtral. Nie uznają oni uchwały zjazdu o przy 
iączeniu się do LIL międzynarodówki. Uczest- 
nicy zjazdu, którzy się z niego wycofali, sor 
gamizowali oddziekny kongres socjalistycznych 
partji francuskich pod przewodnictwem Proas- 
manna., Nowi mniejszościowcy uchwaiii u- 
tworzyć nową panje robotniczą, opartą na za- 
mkdach kongresu amsłerdamskiego. Na sekre 
tarza generalnego nowej partji socjalistycznej 
wybrano jednomyślnie Pawła Faure'a, Pastja 
przybrala nazwę „francuskiej partji socjali- 
ttycznej tradycjonalistów". Organem partii 
będzie tymczasem dziennik  „Populaire”. 
Mayeras odczyta? manifest partji w obronie 
progrzmu i punktu wyjscia nowej partii. Ma- 
niteet oświadcza, że mniejszśsiowecy pozostali 
wierni tradycjom zjednoczonej partji socjali- 
stycznej 1908 roku, t. j. programowi Jaures'a, 
Guosde'a i Vaillanz'a, Partia prowadzić bę: 


Daze cy amia Rani 


Londyn, 81 grudnia. 
= (EE). Promjer rumuński Take Jonescu ! 
swwiadomii telegraficznie TzĄd augielnki, że} 
je zagrożona jest ze strony bolszewi- 
Około 12 dywieji bolseewiakich skon- 
sentrowamych jest na granicy rosyjsko - ru- 
muńskiej, Pozatem wojska węgierskie zajęły 
pis neutralny między Węgrami a Rumunją, 
wyznaczony przez komisję państw sprzymie- 
tzonych. Fabryki wojskowe na Węgrzech pra» 
tują w obecnej chwili nad wyrobem amunieji. 
Rząd rumuński zwracał juź uwagę państw 
sprzymierzonych ua te takty oraz złożył pań: 
stwom Ententy zapewnienia co do swych za- 
- ierów pokojowych, czego najlepie! dowodzi 
fiomobilizacja armji rumuńskiej. RE 
oażbowita demobikzacja jest niemożliwą, 
póki niebezpieczeństwo zagraża Rumunji, wd 
dy peństw sprzymierzonych zapewniły rząd W 
Bukareszcie, że sprawa poruszona pszez pre 
mjera rumuńskiego będzie zoapawsa na 
Saeson ambasadorów, 
Londyn, 4 grudnia 
* (PAT. Biuro Wołfa), „Daily News“ ogha- 
sra dpeszę, według której Take Joneacu wy- 
stosował do Cziczerina notę, w której zwracoa 


goojalistyczne, reprezentujące program zgodny | 


,pjuwagę rządu sowieckiego 


` pw sprawie plebiscytu ciągie odwlekanego. Po- 
wierzenie kounisji okreśsenia lonuwu i aposo- 
bu glosowania uważają mearodzye czynniki 

polskie za zwycięwiwo sianowczego stanowi- 
ska generała Le Rouda, który Radzie Enten- 
ty wskazywał wciąż na spocjame  warunk. 
górnośląskie i konieczność osubiiego  głoso- 
wania emigrantów w oelu zabezpieczenia spo- 


4 


koju i porżądwu pubłicznego. | 44: 
TERMIN PLEBISCYTU, 
Bytom, Bi grudnia. 
P: Pa T.). Dowładujeny się, ŻE między- 
sojusznicza komisja w Opolu ogłosóć ma w 
pierwszych dńiach stycznia łemmin plebiscytu 
ua G, Śląsku. W związku z tą prawą odby- 
ła się dua 80 ub. m. w Opolu koaferemcja 
wszystkich koalicyjnych kontrolerów gowiato- 
wych. 
KSIĘŻA MOGĄ BRAĆ UDZIAŁ W WIE 
CACH. 
Bytom, 31 grudnia. . 
(P. A. T.). Dzłsiejsza wiadomość o tem, 
że monsignore Ogao otrrymał z Rzymu pobe 
cenie, aby nie mieszkał u proboszza nie- 
mieckiego, oraz aby wydał okólnik dodatko- 
wy, wyjaśniający, że księża mogą brać udzia! 
w wiecach plebiscy$owyh bez prawa przema- 
afty, tudwieć, że księża gómośląscy zostają 
zwolnieni z preywięgi słuśbowej, złożonej rzą- 
dowi niemieckiemu, wywarła tu bardzo silne 
wrażenie zarówno. wśród duchowieństwa jak 
i ludności. Niemcy zostałi tą wiadomością nie- 
mile 
0 BEZPIECZEŃSTWO NA G. ŚLĄSKU, 
Bytom, 31 grudnia, 
(PAT.). Przywódcy wszystkich organiza 
cji robotniczych tak- niemieckich, jak i pol- 
skich, odbyli dn. 30-go b. m, konferencje, na 
której omawiano aprawę bezpieczeństwa pu- 
pblicznego na Górnym Śląsku. Uchwalono je 
dnomyśluie rezolucję, skierowaną do między- 
sojuszuiczej komisji w Opolu, stwierdziwszy, 
io stosunki bezpieczeństwa publicznego na 
Górny ną Śląsku w ostatnim czasie mocno po 
gorszy W się i wobec tego robotuicy góruośląe- 
cy upraszają komisję, aby zastosowała jakuaj 
akadeczniejsze ścodki w celu utrzymania po- 
rządku i e 


(OW INAIGDDAIGH. 


dzio w dalszym «iągu akcję organizowania 
proleiarjaiu pracującego na podeławie peo- 
gramu klasowego. Partja dążyć będzie do jak- 
najryohiejszego możliwie przetworzenia kapi- 
talistycanego ustroju qapolecznego na ustrój 


kolakty ; 
PERY ef Paryż, 81 grudnia. 


(PAT. Wied. b. kor): Na kongresie socia 
Kstycznym w Tours, toczyły się obrady w spra- 
wie przystąpienia do trzeciej międeynarodów- 
ki do godz. 1 i pół w nocy. Daniel Renault i 
Froseerd wystąpili ponownie z apelem do 
Longuet'a, aby się do nich przyłączył | nie rè 
saczył jednolitości Francji. Delegat Miairal i 
Faure przemawiali imieniem zwolenników 
longuel'a, ośwadczając, że jeżeli orędzie Zi- 
powiewa nie będzie przez większość komuni- 
styczną zdezawurwane, wówczas grupa ich 
będzie mosiała wystąpić z parij. O godz. wpó! 
do drugiej w nocy odbyło się głosowanie w 
sprawie wmioaku Renauit'a i Mistral'a, Wnio- 
sek Mistral'a pozostał w mniejszości 1367 gło 
sów przeciw BR47 Rozłam we irancuskiej par 
tji socjalistycznej dokonal się w ten sposób 
definitywnie. 


SEN Aaa an PRACZE GA 


na  koncenfrację 
wojek rosyjskich nad asiron, Cricverin od 
powiedzial, że Rosja i Ukraina nie mają tad- 
nych zaczepnych zamiarów ay, Rumunfe 
Jeżeli będzie prryjęła proporycja w sprawie 
konterencji pokojowej. wówczas "m wezel 
kie możliwości konślikiu, 


DATAWY  TOSYSKJ. 


PODRÓŻ KRASINA DO MOSKWY. 


Londyn, 31 grudnia. 
(E. E) Krasin zostal wezwany do Moskwy 
jeelem porozumienia się z rządem sowieckim: 
Podróż stoi w związku z oczekiwanym odrsu- 
ceuiem przez rząd angielski ukladu z dnia 2 
a, w sprawe wyturwienia mosuuków han- 
dlowych pomiędzy Anglją a Rosją. 
|zwY CIĘSTWO SKRAJNYCH KOMUNISTÓW 
NA KONGRESIE W MOSKWIE, 
Holsingfors, 31 grudnia. 
(Œ. E.) Na kongreəie komunistycznym W 
Mosk wie, skrejni komuniści pod wodzą Bu- 
charina otrzymali większość głosów. Bolsze- 
wicy umiaskoweni utracili znaczenie, za wy 
jątktem Lenina. Nie mają oni żadnego wply- 
wu na przebieg wypadków politycznych. Lur 


SpR AGA URE e BRN NE E A WE PERA SEa E T R OPK A * 
EL 


| „KOBOTNIR*, sobota, T stycznia TYZY m P 


P:zed plebiscyłem na Górnym SENTA 


sina i Botcz-Brujewicz, przedstawiciel 
miiiejszuści bolszewicziej usuwają się z rządu. 
,Mówcy grupy pzm którzy choieli 
odpowiedzieć na gwałtowue ałaki Buchariua 
przeciwiBo Aaaa zostaji  wygwiz- 
ani, 

KONGRES KOBIECY. 

Kopenhaga, 31 grudnia, 

` (E. E.) Bolszewicy zwołałi na dzień pier- 
wszego lutego kougres kobiet zaniieszka- 
łych na wscłiodzie. Uoiem kougresu jeet pro- 
paganda komunizmu, oraz emancypacji ko- 
biet na wechodzie 
UKLAD ROSYJISKO-UKRATSSKTI. 


Halstngfors, $1 grudnia. 
(E. E.J. Na kongresie wwiełóów w Mo- 
skwie Rakowski referował sprawę  trakialu 
pomiędzy Rosją a Utrainą sowieą, doty- 
uzącego ukladu exenomicznego i wojskowe- 


koye dążania Hitlgt 


Paryż, 81 grudnia, 
(E..E.). Ambasador niemieski, Meyer, 
miał audjencję u prezydenta minisirów Ley“ 
gues'a. Niezwiocznie po tej audjencji Leygues 
konferował długo z szefem misji franouskiej 
w Berlinie, generałem Nollet. Tematem tej 
konferencji jest zamiar Niemiec sformułowa- 
nia nowych protestów przeciwko zarządizomej 
przez komisję międzyaljancką kontroli nad 
rozbaojeniem Niemiec. Niemcy zanierzają 
przekonać ponowiie rząd f(ranouski, że nie po- 
gwałcą traktalu wersalskiego, odmawiając 
wozwiązania rzekomych organizacji  policyj 
nych, w których komisja generała Nollet wi- 
dzi zamaskowane organizację wojakowe. Row 
ważając tę sprawę, Niemcy zwracaią się do 
koalicji o pozwolenia utrzymanią na wscho- 
dzie odpowieduiej siły zbrojnej, 
Omawiając fakt powyższy, cała prasa 
francuska podkreśla nowe niebezpieczeństwo, 
jakie wyniknęloby dla pokoju Ewropy, o ile 
aprzymierzeni okażą słabą wolę i skłonność 
do ustąpatw, 


[raatdska luda dopatewanyth 
przew komanigten. 


Paryż, 31 grudnia. 
(E. E.). Przedostanie się komunistki nie- 
mieckiej, Klary Zetkin, do Francji i wystąpie- 
nie jej na kongresie socjalistycznym w Tours 
wywołało żywą dyckusję w izbie deputowa- 
nych. Minister spraw wewnętrznych Stesg, 
zainterpelowany przez posłów Goralda, Day Woście 
deta, Cachin'a i zapyływany prze posła Val- 
lat'a — oświadczył, iż rząd zamierea przed- 
sięwziąń energiszne kroki w eebu ulswócenia 
mua rewolucyjnej j Fraweji | usunięsia z 
kraju mepożądenych ol 


poparła stanowisko redu mwigissośoig 451 
głosów praeciwiso Bł," 


Pruesilenie poisetowe w Seiji 


Białogród, 81 grudnia. 
(E. E.). Księże regent przyjął ua posu- 
haniu leadera partji demokratycznej Dawi- 
dowicza. Daw'dówicz oświadczył że najbar- 
dziej wakazanem byłoby powierzenie misji u- 
tworzenia nowego gabinetu Pasiczowi, 


Duane krćla Konstantyna. 


Berlin, 31 grudnią. 
(E. E.). Donoszą z Bazylei, 1è kousulowie 
Angliji, Ameryki i Wloch w Aletach otrzyma- 
li polecenie wznowienia stosunków z rządem 
greckim. Krok ten dowodzi, iż państwa te u- 
znają króla Konstantyna. Francja dotąd nie 
powzięła żadnej decyzji w tej sprawie. 


Gei daala Si. 


Praga, 31 grudnia. 

(PAT) „Czas”, organ ministre Benceza, o 
mawia ponownie rezultaty pobytu min, Stam- 
bulińskiego w Pradze | piaze między innemi: 
Stambuliński opuścił Pragę i zoajduje się o- 
becnie w Polsce, gdzie go na granicy beii 
uroczyście | serdecenie polski ` presydent mr 
nistrów. W republice czeskiej nie spotkał bul- 
garekiego polityka taki zaasczyt, Stambuliński 
był w Czechach właściwie gościem jednej par 
ti politycznej. Przyjącie przez prezydenta re- 
publiki i ministra sprew zagranicznych, było | 2e 
jedynie aktem uprzejmości. Wiemy o tem, że 
Stambuliński przybył do Pragi z pewnym o 
kreślonym planem politycznym. Zarówno pre. 
zydeni republiki, jak i miniełer sprew zagra- 
nicznych, udzielili Stambwińskiemu życzliwej ' 
rady, aby z rządem jugowłowiańskim pogodził 
się bezpośrednio w Belgradzie. -„Czas* kryty- 
kuje w końcu ostatnie oświadczenie Stambu- 
lińskiego w Polsce i wyciąga wniosek, że wo- 
bec takiego postępowania hulęarskiego pre 
miera, porozwmienie między Bułgurją a Jugo- 
sławją nie nastąpi. 


kosolnicy napierajcie 
$W6,6 pismo codzienne! 


a gy ratyligował traktat i zakończył 


emotów obeych. Igbe |. 


LAOA |, oyi nie zajcośl kto, Bole moela! 
Ach, obyż Rude zaprosi kto, Boże... 48) 


Kid Ee T ż. 


— Na koatereneji Labour-Pecty 8 pe EEr 
300 delegaiów smgeiskioh i kilku iclamizk 
chwalono dwa waioski w sprawe irłundzikioj, 
Pierwszy popiera wystąpienie grupy poriemeuiane í h 
nej Labour-Pity, żądającej bezzwiocmnego doch | 
dzenia sądowego w sprawje wypadków iriandz 
kich, Drugi wniosek oświadcza, iż rozwiązanie 
problemu iriendzkiego możliwe jost jedyue na 
podstawie propozycji Hendersona, które bramig, WEJ 
jak następuje: 1) wzoołanie wszysteich si zbroje te 
aych z lriand#, 2) przelanie yk 
utrzymacie porządku ca wiadze miejscowe, 8) = 
tychmiastowe wybory do Loustytuoty przedstawie 
cielstwa zawodowego, łem uadznia Irinudji kor 
styticji, gwarsniującej prawa mulejsmści koca 1O 
pozwalującej jej na utworzenie siły wojskowej lp 
dowe ! morskiej, którawy smogia stanowić sebol 


otrzymał kopią koresponianeji, jeka sosiala praw 
prowwizona pomiędzy „Współaym Komizetwm ży». 
dowskiun* w Augi app. Puderowikira 1 Askente 
zym, mko delegatami polskimi do Ligi Narodów, 

List Komitetu podpisany przez p, Lucien Wof 
fa, deleguta Komit, żyd, na obrady Ligi stwierdza 
skargi ze strony sier żydowskich w Polsce na „por 
ważne prześladowania”, Nie było wprawdzie W 
Polsce pogromów, ale „podźegaweze płaksaty”, „Oe 
burzejące denuucjacje 4 inne „dokucziwe wau 
ki* spowodowały emigrację 75 tys. Żydów, z 

Pomimo to Kom. żyd. nie oskarża Polski przed . 
nad | Ligą Narodów, nawołuje natomiet rząd pobici dg 
wmpewnieria tydom praw. 

W odpowiedań, udzielonej przez deiegatów 
polskich pp. Paderewski i Askenazy podkreślają 
wyjątkowe położenie kraju, wywołane pra wob 
nę, a dzięki któremu cała ludność bez różnicy wyk 
mania i pochodzenia jećnakowo cierpi. 

Prawa mniejszości zagwarantowane traktatem 
werealskim zostały retylikowene przez Sejm, , 

Urzędowo nie robi cię żadnych różu pomię* ` 1 
dzy obywatelami różnych wyznań í osrodowości, "UJ 
Jeśli zdareają się jedmak przekroczenia, to nio w 
ehodrą bezkernte, i : 

Emigraaje delegaci polecy tłómaczą uiekórey: tey 
sinam polożeniec: kraju pod waględem okonomicze © 
uym, twregając przytam uwegę na napływ uchodź- 
ców z Rosji do Polski, co dowdziłoby, że w Polsod 


stosunki między ludnością 
ską nie są takie, jakiemi być powinny, dlatego. ted 
dążeniem rządu jest do stopniowej poprawy tego 
sianu, zgodnie z pełnemi chwały tradyckwui ge | 
w duchu tolerancji i wzajemnego  szaouiku, Ý 
ern wymagać będzie pównego czasu i dzydk 
ti 
: po a a > 


1 II Kiętopnaratiwii. 


W wykonaniu uchwał zjazdu genewskłee | 
go zarządy angielskich Związków Zawod 
wych i Parti Pracy wybrały na posiedzeniu 
wspóluem Bamaay Maedónalda na platuego © 
sekretarza, a Harry Gselingą na honorowego 
sekretarza 1! Międzyn. Huyamaus pozostaje ag 
awen: dotychczasowem stanowisku. Wóz 

Biuro Międzyn. prawdopodobnie od no * 
wego roku przeniesione będzie do Londynu | 

Na miejsoe Macdonalda sekcja angielska 
wybrała do Komitetu Wykonawczego m 
ssa Shawa. 

Macdoneńłd i Gosling rozpoczyna w zyc 
miu podróż europejską w celach agitacji za 
zjednoczeniem soojalistycznem,  , 


ZAB e! 
-  Chlaśnięcia. SB 


A któż Endecji lzy póżno paN a Oe 
zaprosi Pes 


(Tak zapytuje chiasnigciar„Jadwiga"). 


„Jak u zwgranego, hiszpańskiego paranda“ y 
Juksegoś, bracie „CA Bemba” Pas. 
Naszej Eadecji strasznie GR gęba, EI 
Że to nie ona RZN Ani 
Zoslala A A ANO ię i 
Przeg M lierandia, A Ep 
A tylko (zgroza!) ERY toś ianyta ` 
Więc gramoi w ukryciu lzy leje, „re U a. 
Lecz jawnie... owszem, pogodne ma aolo 
L nawet robi, ach, gębę wesołą, | 5 
(Przy biórej nawel nę „Chłuśnięcia biedną), 
Że taki zaszczyt spadł na Polskę biedngla 


„.Któż nawzą Ende nieszczęsną zaprosi? 
Może rzeczpospolita San Marino, 
Albo murzyńacy jacy króle bosi, 
‘Co za Eudecję, ach, £ 

Niech Ozatogórać c). s 

Choćt.. W. byiejwkie, urze, 
Byleby „gościćó” gdzieś, cieszyć się EJ 


Byleby watrząznąć „potęgi“ lwią róże 
A nie wciąż tylko siedzieć na tej Zgodzę 
Jak mysz pod miolią („alewdnięczny „Pad > A 

a. 


m 


, Waclaw Wolski, ` 
*) Już go nie ma! Przyp, ow, 


Ne D 


„EE 


„KOBGYTNIK”, sobota, 1 syon MA z. 


FR Me 


po 
o 


Ruch robotniczy: 


sA | Polsce. odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy © godzinie 


A. pia pa kmh zai. 
okrycie ye sl a. Blok Zw, inst. JR a 


misji ad t i Z. P. P. 8. i Central-| |: Zebranie prezydjum Bloku odbędzie się 
ne w poniedziażek (Kredytowa 3), o godz. 12, — 


1 Komitetu Wykonawczego P. P. S., w 
okala Plenum zblokowanych związków odbędzie się 


Z. P. P. S. 
Obecność wszystkich towarzyszy ko- |tegoż dnia o godz. 5 pp., z następującym po 
nięczna! Sprawy b. ważne! rządkiem kę? 6% * 
i erencja warsza i) Stosunek oku“ do ostatnich wyui- 
„Cze at niy W Apdo dia ków prac komisji dla badania wzrostu cen; 
2) Kase chorych i dalsza akcja. 


6 stycznia, o godzinie 6 punktualnie, odbędzie 
Obecność zarządów w pełnym składzie 


się posiedzenie Konierencji warszawskiej. — 


Wyniki prae komisii dla badania wzrostu 
kosztów utrzymania dla rodzin pracowniczych 


a e a adi 


dezwa ta została dzić rodłópiona wą wszyst- 


kich SPAT). no jakoby olbrzymie cupusy skór, a Miauowicząż 
000.3 5 ą + 40 tysięcy sich, 650 tysięcy fok i wieła skór tor 
ZRĘPARICZa  |uych gonaków. Wiadomośc tę pochodzą pośrednia 


: źródeł bołszewi Sowiet wiadae 
Socjalizacją kopałń w Niemeżech, | ża o nadżwyćcza śnią kkcżyściachy: ivii z Rom 

W zwiąwku z projektem prawa o socjali- 

zacji kopalń w Niemczech, gabinet mińistrów | zawarcia traktatów handlowych, Podobno w powe 

polecił ministrowi pracy zwrócić się do komi- | nych kołach handlowych londyńskich daje się rar, 

sji socjałizacji przy radzie gocpodarczej pań- | uważyć niezadowolenie, że Amerykanie umieli za 

stwa z żądaniem przyśpieszenia” jej prac w i i 

tym kierumku, (B. B.)  ; « oe || i 


Dg nS 
. ? e 
Drobne wiadomości. 
Z LIGI NARODÓW, 
Przewodniczący Kom, Igrzysk Olimpijskich w 
Lozannie wysłał na ręce przewodniczącego Hy- 
mansa przy otwarciu  posiedzenią Ligi Narodów 


depeszę z życzeniami, jako do „bratniej“ organi- 
zacji, Depesza zapewnia, że idee Ligi Narodów od- 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE DO REDARCZĘ 
„ROBOTNIKA“. DA 

Uprzejmie prosimy o umieszczenie w ich pos 
czytnem piśmie następujących kilku siów: Sympa 
'ycznym warszawiankom į warszewianom, kreWs 
nym, znajomym, oraz towarzyszom broni — lazis 
kom, zasyłają życzenia noworoczna, — by rok teń 
nowy byt dla Polski speinieniem  najgorętszygłi 


sją, chcą w ten sposób wp-yugé na przyspieszenią 


micowych nie odbędą się >: i Lja 


. -Komitet Pocztowy. Dnia 4 stycznia, o g. 
T wiecz., w lokalu, Al, Jerozolimskie 56, od- 
będzie się posiedzenie Komitetu Pocztowego 
Dnia 
4 stycznia, o g. 5 pp, w lokalu, Aleje Jerozo- 
iimskie 56, odbędzie się posiedzenie egzeku- 


- Bgzekutywa Komitetu kolejowego, 


- ywy komiietu kolejowego, 


Centralny Wydział Kobiecy. W niedzielę, 
o godz. 3 po pol., odbędzie się ogólne zebranie 
sog towarzyszek, należących do Polsk. 


1 stycznia 1021 r.) Refer, tow. Rumpfelt: 2) 


Dyskusja 8) Wykład o sytuacji politycznej. 


Referent tow. Biniszkiewicz, 4) Dyskusja. B) 


Statut organizacyjny, i wnioski. 6) Wybór ciał 


| zonych obradach odbędzie się 
staraniem Komitetu Plebiscytowego w Załężu 


uroczyste 
łem „Zamek na Czorsztynie“, 


Zjazd partyjny na Górnym Śląsku, 17-ty 


P. P., S. za okres 
(od 25 maja 1919 do 


` w handlu i przemyśle w grudniu. 


si 81,06%, 


W obliczeniach w m. grudniu te rodziny, 
które zwykle otrzymywały deputat mąki de- 
putatowej, deputatu tego nie otrzymały, Wo- 
bec tego takową policzono po cenie ryakowej, 
Ze względu na to, pracownikom, którzy otrzy- 


mują deputat w m. grudniu, wypada większy 
procent, | 


Strajk złośników, W dniu %1 grudnia została 


zawieszoną praca w iebrykach i warsztatach z.otni- 


czych. Strajk wybuchł w celu poparcia żądań, wy- 
stawionych za pośrednictwem Związku, Po uzyska- 
néu 90 proc, podwjyylj do zarobku czerwcowego, 
pracownicy w dniu 22 b. m, przysiępiii do pracy, 

Z. P. M. S, Dnia 28 grudnia odbyła się w Par 
bjanicach masówiza miejscowego oddziału, ma któ- 
rej z ramienia Centr, Kom, obecnym hy! kol, Kou- 
rad Wrzos. Po referacie kol, Wunzosa „o roli mło- 
dzieży w ruchu socjalistycznym, zebrani uchwałiiż 
votum zaufania Centr, Kom, za jego owocną dzia 
talmość. - 


Podstawa do obliczenia kosztów utrzyma- 
nia rodziny, oiraymującej deputat, która wy- 
nosila w miesiącu listopadzie mk. 129.09, w 
dniu 30 grudnia, na posiedzeniu komisji dla 
badania wzrostu kosztów utrzymania, została 
ustalona na mk, 199.23, — czyli wzrost wynosi 
47,36%. Dla rodziny, nieotrzymującej deputa- 
tu, z mk, 150.57 na mk. 197 33 fen:, czyli dia 
wymienionej kategorji wzrost drożyzny wyno- 


powiadają w zupełności ideom Kom. Igrzysk Olim- 
pijskich, że Kom, głosił te idee daleko już dawno, 
zim powstała Liga Narodów, š 

Biedny Wilson! PR, 

z r 
* 

Delegat z Haiti, murzyn, w dyskusji nad przy- 
jęciem Armenji do Ligi zabrał głos, mówiąc o „Ar- 
menji i innych kresowych państwach nad Balty- 
kiem“, i 


l 


Zycie gospodarcze, 

Notowania giełdy warszawskiej, Dolary Stan. 
Zjedn., 620 — 560, Franki francuskie 37 — 36.50, 
Franki belgijskie 39 — 37.50, Franki szwajcarskie 
99 — 94, Funty sterlingi 2200 — 2100, Marki nie- 
mieckie 850 — 800, Korony austejachte 110 — 100. 

Polską Pożyczka premjowa. Na podstawie 
rozporządzenia Ministecjum Skarbu a dnia 22 
grudnia 1020 r., Centralny Urząd 4% państwo 
wej pożyczki premjowej podaje do publicznej 
wiadomości, że obligacje 4% państwowej po- 
życaki premjowej będą przyjmowane przez 
Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej od- 


działy w lombard do wysokości 75 proc. nomi- | 1 


nalnej wertości, na 6% na przeciąg 6 miesię- 
cy, z tym jednak warunkiem, że w każdym po- 
szczególnym wypadku przyjęcie lub nieprzy- 
Jęcie tych obligacji w lombardach będzie zale- 
żało od decyzji Dyrektora Oddziału 


pragnień naszych oraz by zastał nas wszystkie 
przy warsztatach pracy, by pokazać, iż nietylko Gł 
wiemy walczyć za ea.ość tej, która nam jest świętaj 
lecz pracować zgodnie, wytężając wszystkię 6iż$, 
by Polska jaśniałą szczęściem i kwit/a dobrobytem 
Hugkesiści (obsługa telegraiiczna) 2-ej Arji, 

te 


O) 


Kronika. 


Utworzył się komitet „Powrotu Jof 
ców“. Pieniężne datki przyjmują  wszysf 
kie banki i Pocztowa Kasa Oszczędności 
na „Rachunek Jeńców“. Inne datki w me 
turze przyjmują odnośne instytucje. Skład 
Centralny: Wanszawa, Miedziana 10. 

Wygrane premjowe, 

Centralny urząd 4 proc, państwowej pè 
życzki premjowej podaje do wiadomości pie 
blicznej, że 24 grudnia, w duiu „gwiazdkowe 
go" ciągnienia, premje miljoca murek 4 proc 
państwowej pożyczki premjowej padły na ur. 
1,177,745, 2,257,158, 2,768,014,  1484;540g 


t) ? . 

Utworzenie akademii Nauk lekarskich w 
Polsce. Na wzór zagranicznych akademji nauk 
lekarskich, zwłaszcza paryskiej „Academie de 


|. Bsezność Wola-Czyste! Dnia 3 stycznia, w pi RZA 

i 4 ŚR narei, ot 6. odniędako Krawcy i krawcowe proszeni są o przybycie 
| się posiedzenie Komitetu dzielnicowego o godzinie | 72 Ogólne wyborcze zebranie, odbyć się mające w 
| Tej wieczorem. sali Tow, Hygienicznego w niedzielę, dn, 2 stycznia 
ý 1921 r, o godz, 10 rano. Towarzysze i Towarzyszka, 
stawcie się ticznie; sprawy ważne, Zarząd, 


(W Zagłębiu Ostrawskto-Karwońskin. 


© Baemość dzielnica óródmiejska! Duia B stycz | , Czeski mim robót publiczn., Kovarzik wy- 
lokatu Al stosował do górników zagłębia Ostrawsko-Kar- 

nia, w poniedziałek, w , Jerozotianska 56 zie zen 
zk nowych żądań podwyżki płac gdyż 
doprowadziłaby ona do gospodarczej katastro- 
ty cepublti. Minister stwierdza równocześnie, 


PRE go o godaśria Ml pów, aby zapewnić lad | możność pracy w Za- 
w powie. Z WE Ostrawsko-Karwińskian, | że wydal już 
Wo irodę, dniu 5 stycznia odpowiednie zarzędzenia w tym kierunku. O- 


Nęezce perspektywy ekspłoatacji Rosji, Ko. 
respondenci lomdyńscy pism republikańskich do- 
wiadują się, że koucesje, udzielonę Vanderlipowi, 
ewy dro ć wodka yz gda ać 


czytelnicy, owo „zwi- 


etacie,  ezytel 
zamężnej siostry Panny Mło- 


dej w „Weselu* Wyspiańskiego, zjawę dawno 


i niego wieje „trupi cięg"'? To nawskroś arty- 
styczne widmo 


t 
i 


| turystyczne, czy 
-~ pomimo wszystkie te wysilki, 
" budzi się na chwilę z martwych dawny, mo- 


4: 


Ta 


~ pele jest, mojem zdaniem, nieopisanego, u- 
-~ piornego wdzięku, 


i gdy pozostałe „dra- 
matis personae* — to juź są potężne wizje, 
którem Wyspiański 
jakby nawiązuje do Gustawa z „Dziadów“, 


Otóż podobny wdzięk, mogilny jakiś u- 
śmiech „czegoś, co już od nas odchodzi“ po- 
siada dla mnie poczja Ewerta. Jest ona jakby 

smutnym, pożegnalnym gestem modernizmu, 
który zjawił się raz jeszcze z tamtego świata, 
E w widmowym, automatycznym tańcu 

„raz dokołą"..) pożegnać się ze swoją „Ma- 

rysią*— ną wieki! Gdyż, chociaż E- 


__ imert krzywi maskę swej bladej, potępieńczej 
© twarzy w bolesny skurcz wildp'owskiego u- 


ia AAT 


kładąc nacisk na swój dandyzm w 
cie ducha i artyzmu, chociaż niekiedy z 
pewną afektacją próbuje uderzać w tony fu- 
A ekspresjonistyczne, wszakże, 
w poczjj jego 


y Kraków, z czasów królowania W 


_ mim Pawlikowskiego i Przybyszewskiego, z 


3 ' poczciwym „Turlem“, „Stasinkiem*, przepis 


*y Władysław Ludwik Ewert. Płomienie w 
fustrach. Skład główny w księgarni Trzaski, Bwer- 
„tm i Michalskiego. Warszawa, Hotel Europejski. 


fanta się miłości se śmiercią, doprowadzania 
czemprędzej seansów miłości (w „olbrzymim 
salonie") do kryzysu, gdzie juź tylko „włada 
ust szkarłat, rządzi włosów ałożo”, i t. p. 

Już się z tem jednak pogodziwszy, żę E- 
we jest tylko jakimś róvenant (widmem, aja- 
wą) trałzowskiego modeeniznmi, że jego pięk- 
ne poozję są rzeczywiście „płomieniami w lu- 
sirach“, jakby upiornem odbiciem tych (nie 

tylko kawiacnianych) słońc, jakie za- 
pałała w poczciwym Krakowie (który już tylo 
rzeczy widział i przetrzymał) Przybyszew- 
sżczyzna, że niekiedy powstaly one pod wy- 
raźnym wpływem poetów z tej konstelacji 
(jaz n p. wiersz „kłam mi twą milost“... 
który jest przecie naśladowaniem Perzyńakie- 
go), uż się z tem wszystkien pogodziwszy, 
trzeba przyznać, że poezja Rwerża posiada 
własny, datwny umk jakiei beznadziei, to, 
00 j drga w duszy takiego Dzien- 
nikaraa w „Weselu“, tyiko przetransponowa- 
ne na artyzm i na filocofję, że wzrusza nas 
w niej swczery, prawdziwy ból „ducha, co się 
w każdym poniewiera', że nieraz za zimną, 
cynicznie skrzywioną, bladą maską jego twa- 
rzy wilde'owskiego świetowca i Don Juana, 
djamencą się czyste łzy szlachetnej, bolejącej, 
stęslnionej za Ideałem, duszy! 

Przytem to, cobym nazwał w jego poezji 
„widinowością”, i na co tutaj szczególny kła- 
dę nacisk, niekiedy bywa u niego naprawdę 
mocne i sugostkonujące, jak np. w tym frag- 
meęncie: 


Osnuży w czerń mego żakietu, 
niby muezzin z minaretu, 
. głoszę soeptyoyzm — (ta doktryną 
_ ma w sobie coś z mocnego wina, 
a 00ś z ust chłodnych samobójcy.» 
który się przed śmiezcią śmiał...) 
I w śmiechu widma artysty z „Wesela“ 


—Ewerta (jak np. w wierszu, poświęconym 
Brumonowi Ledowskiemu, gdzie, nawiasem 


, odczuwa stę wplyw, Tmprowiza- 


powiedziawszy. ) 
cji“ Zmiehowskiej) drga prawdziwa, niekla- 


mana męką współzesmej, „bezdogmatowej“, 
zbolałej duszy człowieczej, świadcząca o srla- 
eheimych, drzemiących w ni 


I, podczas gdy Ewert w swojej poezji, 
jakby chcąc „zakrzyczeć* siebie samego, ude- 
rza w swój wieczny ton „Fłkiklezjastes*, że 
wszystko jeet „marność marności“, żę wszy- 
scy jesteśmy właściwie tyłko zwierzętami, 
które nieamacznie pozują, nawet same przed 
sobą, że kobieta jest dzikiem, jak pantera, 
niebezpiecznem zwierzęciem, u którego nóg 
wije się lubieżnie mężczyzna, „cztrnych, try- 
kotowych majłek branies*, jednocześnie coś 
w tejże jego poezji, płacząc cichutko (tak, że- 
by nikt nie usłyszał, nawet jej twórca), jakby 
przeczyło tym jego beznadziejnym, makabry- 
cznym, „pewmikom'*, 

Sonety „W wigilię grzechu” I oM „Dzie- 
je godziny“ (w tym ostatnim  Bwert maluje 
szał rozpętanych zmysłów) odznaczają się du- 
żą sią, i mocno odtwarzają to, eobym nazwał 
„upiornością życia”, Jest ooś z Goy ap, w ta- 
kiej wizji, jaką nam rzuca poeta; 

W punpurze pragnień, w ogniu żądz 

do mego zejdziesz łoża — 

ja będę czekał, cały drżąc, 

w męczamni tęsknie, w ogniu żądz, 

Płomieniem piersi, skurczem ud, 

szał wlejeez w moje serce — 

w promienny noc się. zmieni cud 

przez śnieg twych piersi, płomień ud, 

Cakunków wichrem, grzechem rąk, 

spapielisz moje ciało — 

W ognisty byt się zmieni krąg: 

całunków, pieret, szału rąk. l 

Ewert jest prawdziwym, twórczym poetą, 
przed którym jeszcze ciekawe widzę możliwo- 
ści, Waeław Wolski, 


ciągu do du, 10 stycznia 1921 r, na wydziay: 1) jẹ 
zyka polskiego ł Hteratury, 2) historji 1 8) matema 
tyki, luforuaeji udziela i zapisy przyjmuje Komisi 
Naukowa w lokalu Związku (Bracka 18, I p.) we 
wtorki i czwartki od goda. 5—7 pp. Wykiady od 
bywają się w lokału Seminarjum Urnsynowskcię, 
(Szopena 16, I p.) w godz, 5—7 pp, 

0 literażurze angielskiej, W poniedlzaleki, A, g 
stycznia o g. 8 wiecz, w sabi Kluby Artystycanego 
wygłosi odczyt p, Zofja Miklaszewska p. t,: współ 
czesna literatura angielska", Wstęp dla człowkówi 
Tow, Miłośników bBiiterstury 1 wprowadzonych gości 

(a) Opieka społeczną, Wydział opieki epotecz! 
nej magistratu eamicrza wprowadzić szereg noś 
wych inowacji w zakresie opieki społecznej, Prz 
dewszysikiem wydział zajmie się sprawą walisi J 
mieście z żebractwem i pieniastwem, a to 
temu, że miasto już objęło w swa posładmie z% 

1 


PAPA WTN ES po ANON SI 


| 4 imti wyduwalcie fir: 


Brzesko 5 — Praktyczne pozczdnictwo, Z 48 rye. 
mik. 76, brumo M, — Muuećzky, powiesć dla dzieoi, 
W oai, opr., mk. 160, Ch.ęduweki K, = Giat Wa 


| denjjsze, żllusty, mk dU, Dziombowski K, dr, — 


Enwi rys djugnosiyki arat wekal biwiemia kluńicge 
| Mego mk, Bo, biveki dr—Węgrzy a Polacy w XIX 
„gwakechu mk, 63, Elie mjr. — Łaopańrzanie komi 
za i jego today üi. 82.50, Bpr — Myst, wyd. 
Fanen, mk, 40, (awiński — Lolek Geenadjer, 
| Otrosziejska historja dia óliłoptów, z ryc. awora, 


leka powieżć, mk, 120, Gida K, = Zaðidy ekoho- 
Miji apoiecziej, wyd. V, mik, 500, Górska P,—86 po 
Ehia regijmych dla ochron i ekòl początkó 
Mych, wyd. LI, mk, 50. Górski I, — Bańłada poiska 
przed Mickiewiczem mk. 80. Urabies=Dziaje Pok 
Eki mk. 130. Grabiec—Dzieje wspóiczeme mk. 110. 
Jebirayiski K.dr. | Kowalski M, inż. Podręczatk do 
tuwmeń ccuizy jakodctowej os. 55, Jechurechi Z. 
Moore wueykj polsk, a Duwiz, mł Gi, Jak ło oà 
Mól bywa, karana księżeoika dw włodzych di 


el, mk, 10% łesowski Al-emoólutem i Polską. |s 


p borda Belia, powieść dia m.odzkeży, 2 Fye, 

(W, Lipińskiego, mw. 160, Kacuro 8. — Solfiegio, 
otru naiki Etytemią ut giore, adi, 8%, Konopaio 
ka M | Noskowałń Al—Êpiswiik dia drióc 4 aute 
mi, ssa. III po mk. 25, Koszutski 8,—Podręcznik 
Ekouuji poik, wyd IV, mk. 90; Kozubowski A: dr. 
Uswwa sienysdowa, obowiązująca ie obawawe b. ò 
kupecji niemieckiej, mik, 32. Krasiński Ż, — Modti- 
twy, wyd. Puateon, mk, 40, Kusmerski F, — Jak 
Obliczoć deski bele bed mk $0, Kwiafid św. 
Francieka z Asyżu, wyd, Panteon, mk, 40, Lechoń 


SŁ — Arytmetyka bemdłowa mk, 140, Łada J. — 


De powyższych cen dolicme się 0% dodatku Oniy kranig, Dó awa we pa baoguan 


CYRK, H. kan. 
Dziś w Śabstą lego Śtyczaia i jutro | 


w hkiedzisią 2 Btyczala oedzisnnia 


2 przodstawisńia 6 g; $s) Í saj 
6 jodaakówyń prapramia 


w Sobotę Preinjera, w Niedzielę powtó- 
sżenie premiery wielkiego nowego pro- 
6. gramu na Stytaeń i92I r 

O 4ej Gsieci pisca połowę. 


ZAMIAST } 
„ NOWOROCZNYCH ŻYCZEŃ j 
SKŁADAJCIE 

Í $i CHĘTNE OFIARY 

R NA GÓRNY ŚLĄSK 

Oby ten Nowy lok dał nową polłężią | v 
drielnicę, która skanie się Raihia węgiel 
hym naszej poięgi ekokumicziej, 

Ofiary przyjmuje: 

KOMITET ZJEDNOCZENIA GÓRNEGO |= 
BLĄSKA Z RZPLITĄ POLSKĄ codziennie od 
godz. 1X rano do Vil wietzór, | 

Warszawa, Kratowskie-Przedzatedcte 60. 

* Bank Rolniczy w Poznaniu. 
Polska Krajowa Kasa Pog 2 rac” 

* Pocziwwa Kasa Ustcżędnościowa 1048, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych B. 486. 


ułady i oieruchośwości b. tow, domów  żarobiio- 

wych i przylulków nóclegowych, eo da możność | 18 
` tmagetratowi  ulwoóczyć  odpowiedaie inslykicja | SA 
dia żebraków niezdówiych do praty i dla owobal- 
ków, mogących jeszcze pracować. W tym oólu wy: 
dział opieki epoleiiwiej wniósł dö budżełu sume 
2.480.000 mk, na Gtwateie przytułku dia żabrkkiów 
i domu noclegowego, ż wytieńionej sumy 2.000.000 | | 
przeznaczone s4 ba tonów trimóhów tych raka: 
dów, a 480000 mk. ia Wwówwężńiw utykienia i 
wynejącia persozelu slużhbwago, Nsasiępnia bisis 
utworzona nowa baetytucja == kast pożyczkowe 
w celu wydawalia pożywek dla biebń. rróńitńai 


bów i drobnych bamdlarey dia przeprowadzenia daty 


baadłu zarobkawego. Na olwaróie takiej kasy wy: 
dzieł opieki żąde od Magistratu 160000 mk. as |A 
mierzone jest taliżo awara bita pośrednierwa 


pracy dla osób, klówy tluiaczą sią, że AMiuuóni i 


} żebrać z braku praty, 

* Ze Zwięaliu Polskiego Nanezysielstwa  Bakój 
Powszechnych, Dnia 2 stycźnia 1080 i h w nie 
| dzielę, o godz. 4 po poł. odbędzie 3 żeńranie 
*Bekcji Połączonych PAREN 


o 123. 
). Tajeniziet seri rstwo, Na Poir we ma P2 
rik paniri » upatiwgo W mêm mg 


znę okolo Ist 40 tu: „zas mialy mw dO WAĆ 
R 4 ziemii dłuższy czas, gdyż byy % gA = 


a uslaliko, że | SaBór dake jäi me 4l: 


paneisaęk Tomala, róteduik, mtdwianićć! 


- mei Ciiis gu. -gewtekn en powód Z 


ti 

wego je: 

EE a o TEI 2 
Bi uże wrócił, Koż 1 63 aby się faga eb. 


jaray, 


OBOTNIK” sobota, 1 styómia 1981 ń . 


R Ari, Hiten | Wolfa Depta Fiai- 
m i E Weadiy | f 


Bweri J, — Hodowla wwrzyw wk, 140. Biaie i came ducliy mk, 45. Łoś J, == Wiersze | gru 
polske w ich dskejowy rożwoju fuk, 180, Maku- 
| = hasy wesoie howoie, wyd, Vi, 
= Nad Arneti i Bekweną, powieść, 
 batowtka Be, = Owy jes jacis Wiańszy- 
iustr. mie, 60. Pieśni Bilitia, 
ou, nik, 140, Pieśń bad pieżnia 
(wyd. Pamteon, mk, 40. Piutarch pol- 
żywoty utrakotniżych Połaków: Kol-qtuj, Koś- 
okieeko, Lińwslński, Biasio Traugut, W opr. Bol, 
Linianowskiego, kdłay tom brosz, mt, 80; kartom 
M oad, opł, luk. 160, (era J, — Świata z da: |mk, 100. Fuwyjasisie Żucha, barwie Obrazki dle 
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Im drogę do wyvzń oie A; 


ROBOTNII »> wydawany w ciągu 24 at nieslychanie ciężkich warun- 
9 -kach konspiracji dcczekał się chwili, kiedy 12 listopada 1918 r. 


po zerwaniu przez Naród kajdan niewoli, mógł wreszcie ukazać się, jako legalny wielki 
dziennik proletarjatu polskiego. 


W zmienionych wa- APZ’? walczy nieublaganie o Wyzwolenie 
rynkach politycznych „ROBOTNIK spoleczne proletarjuszy i utrwalenie 
Niepodległóści, o demokratyzację i socjalizację Rzeczy pospolitej Polskiej—o tryumf So- 

cjalizmu w wielkiej rodzinie ludów wyzwolonych i zbratanych. i 


AN 


„ROBOTNIK“ jest głosem wszystkich tych, którzy cierpią od zła społecz- 

93. nego, których krzywdzi wyzysk i ucisk. === 
ROBOTNIK" wyprowadza na światło dzienne, oskarża i piętnuje gwałty, 

33 bezprawia, nadużycia. NN 


66 mówi prawdę bez osłonek — uczciwą, nieprzekupną, surową prawdę, 
99 Wymową faktów, biezem satyry, głębszem wnikaniem we wszystkie 


sprawy, które życie stawia na porządku dziennym, rozumowaniem, liczbami, 
informacjami — wszystkiemi środkami przemawiania ż codziennej trybuny „ROBOTNIK“ działa na rzecz jednego 
eelu: szerzenia prawdy i światła, dopomagania wielkiej walce o lepsze Jutro, 


66 pilną także zwraca uwagą na dział literacki, w poezjach, nowelach, bek 
kach, sprawozdaniach z wszystkich dziedzin sztuki, starając się dawać czytel- 
39 nikom rzeczy istotnie p ękne i kształcące. | 


Pismo socjalistyczne rczwijać i należycie spełniać swe zadaniu może tylko 
wiedy, ycy popierać go będzie każny robotnia, każdy człowiek pracu,ący 
w Polsce, spraw.e wyzwolenia oddany. 


Robotnik jest pismem. codzieńnem wychodzącem w Warszawie, : $ 
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śżony W 1894 ko w ciągu 26 lal W Lacie ayoh dniach ucisku pali- 
tycznego i wyzysku kapitalisty cznego wysoko niósł sztandar Nicpudlcjiości 
AARE budził z uspienia miljonowe rzesze kudu polskiego, wsaazywał 


